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630 tys. ton węgla
przeładował

Port Północny
GDAŃSK (PAP). Pomi­

mo okresowego remontu

jednego z taśmociągów te­
goroczne przeładunki wę­
gła w Porcie Północnym w

Gdańsku zapowiadają się
rekordowo.

Od początku br. Morski
Port Handlowy w Gdańsku,
w skład którego wchodzi
również Port Północny,
przeładował ponad 6300
tys. ton węgla eksporto­
wanego do wielu krajów.
Stanowi to 80 proc, tego­
rocznych zadań przeładun­
kowych.

W sąsiedniej bazie paliw
płynnych Portu Północnego
trwa wyładunek 118 tys.
ton ropy z Tunezji przy­
wiezionej przez zbiorniko­
wiec PŻM „Zawrat”. Bę­
dzie ona przerobiona w

Gdańskich Zakładach Rafi­
neryjnych, które w br. o-

trzymały drogą morską
blisko 410 tys. ton ropy.

Młodzież

czechosłowacka

wypoczywa w Polsce
WARSZAWA (PAP). Na

dwutygodniowych turnu­
sach w Polsce przebywają
ostatnie już grupy dzieci i
młodzieży z Czechosłowa­
cji. Podczas tegorocznych
wakacji odwiedziło nasz

kraj łącząc wypoczynek z

pracą ponad 4 tys. akty­
wistów Czechosłowackie­
go Socjalistycznego Związ­
ku Młodzieży i 15 tys. dzie­
ci w wieku 10—15 lat. W

tym samym okresie blisko
31 tys. dzieci i młodzieży z

Polski przebywało u na­
szych południowych sąsia­
dów.

Tak duża wymiana mło­
dzieży polskiej i czechosło­
wackiej nastąpiła po raz

pierwszy. Przypomnijmy,
że inicjatywa ta jest re­
zultatem rozmów przywód­
ców obu krajów — Woj­
ciecha Jaruzelskiego 1 Gu-
stava Husaka.

Józef Gajewicz wśród rolników
Bi Żniwa w gminie Nowe Brzesko na ukończeniu

Bi Dobre plony zbóż i tytoniu
(Inf. wł.) Brzesko Nowe —

gmina typowo rolnicza z 16
wsiami na obszarze 5.400 ha.
Wśród 6.200 mieszkańców —

2.000 rolników, a konkretnie
chłopo-robotników. W gminie
— 1.700 gospodarstw — 4.800
uzysków rolnych, grunta orne

rozciągają się na 3.750 ha. Pod
zasiewami znajduje Śię 1.950
ha. Do głównych zasiewów
należą pszenica (1.200 ha), ży­
to (700 ha), dalej idą: jęcz­
mień, owies. Brzesko Nowe to
również rejon upraw tytoniu
- • plantacje obejmują 700 ha.
Wśród innych upraw: ziem­
niaki i warzywa gruntowe.
Gleby najwyższych klas.

Brzesko Nowe to także ho­
dowla trzody chlewnej i by­
dła. Roczny skup mleka —

1.200.000 1. Podczas letniego
szczytu dzienne dostawy do
5.000 litrów mleka.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) Na polach Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w Majkowicach.
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MPK — dyskusja po XVI Plenum KC PZPR

Podnieść wydajność pracy,
pozostawić wolne soboty

(Inf. wł.) XVI Plenum KC
PZPR wzbudziło wielkie za­
interesowanie w naszym spo­
łeczeństwie, dotyczyło bowiem
ważnych dla łudzi pracy i ca­
łej gospodarki narodowej za­
gadnień. Waga poruszanych
przez uczestników plenum
problemów oraz różnorod­
ność opinii prezentowanej w

dyskusji zmusiła Biuro Po­
lityczne do zasięgnięcia opinii
wśród załóg i organizacji par­
tyjnych zakładów pracy. Po­
znanie poglądów ludzi pracy
mieć będzie podstawowe zna­
czenie przy podejmowaniu
konkretnych decyzji a także
wpłynie na kształt długofa­
lowego planu działań po XVI
Plenum KC PZPR. Przedsta­
wiony do konsultacji mate­
riał zawiera 28 pytań, na któ­
re odpowiedzi udzielą tak
partyjni jak i bezpartyjni
przedstawiciele załóg pracow­

niczych poprzez głosowanie
nad proponowanymi w ma­
teriale rozwiązaniami bądź
wysuwanie nowych koncep­
cji.

Burzliwa, aczkolwiek rzeczo­
wa i gospodarska dyskusja,
toczyła się wczoraj w kra­
kowskim Miejskim Przedsię­
biorstwie Komunikacyjnym
wokół przedstawionych do
konsultacji materiałów.. Du­
że emocje wzbudził m. in.
problem mieszkaniowy. Skry­
tykowano urzędy dzielnicowe
za słabe rozeznanie w zaso­
bach mieszkaniowych na ich
terenach oraz nieudolność ad­
ministracji przy likwidowa­
niu tzw. pustostanów. Dosko­
nalenia wymaga też prawo
lokalowe tak, by przepis: jed­
na rodzina, jedno mieszkanie,
mógł być realizowany w pra-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

III Międzynarodowy
Kongres

Keptologlczny
WARSZAWA (PAP). Na

odbywającym śię w War­
szawie III Międzynarodo­
wym Kongresie Koptolo-
glcznym obradowano 21

bm. w sekcjach tematycz­
nych. W sekcji poświęco­
nej historii sztuki koptyj-
skiej omawiano m. in.

związki różnych form sze­
roko pojętej sztuki okresu

koptyjskiego z tradycją
faraońską 1 grecko-rzym­
ską. W sekcji lingwistycz-
no-literaekiej omawiano
m. in. wyniki ostatnich
badań nad zespołem ręko­
pisów ze starego archiwum

klasztornego w Mag Ha­
man. Zaprezentowano pró­
by ich interpretacji języ­
koznawczej, literackiej i

filozoficznej.

Wizyta
R. Malinowskiego

w Bułgarii
SOFIA (PAP). Przebywają­

cy w Bułgarii na zaproszenie
Stałego Komitetu Naczelnego
Bułgarskiego Ludowego Zwią­
zku Chłopskiego (BLZCh)
prezes Naczelnego Komitetu
Zjednoczonego Stronnictwa
Ludowego, wicepremier Ro­
man Malinowski spotkał się z

sekretarzem BLZCh, wice­
przewodniczącym Rady Pań­
stwa LRB Petyrem Tańczę-,
wena.

Wymieniono poglądy na te­
mat dalszego rozwoju i u-

mocnienia przyjacielskich
kontaktów między obydwoma
partiami. Poruszono też nie­
które aspekty sytuacji mię­
dzynarodowej.

R. Malinowski podkreślił, że

osiągnięcia oraz konsekwen­
tna pokojowa polityka Buł­
garii cieszą się dużym autory­
tetem i uznaniem na arenie

międzynarodowej.

Minister Tadeusz Szelachowski na budowach
---- - ■ —......................... —...................... ■-- ......... ■■' .
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krakowskich placówek służby zdrowia

„Nie przyjechałem z kurtuazyjną wizytą”
Szpital „B“ jako jedyny w kraju otrzyma dewizy

(Inf. wł.) W żadnym woje­
wództwie nie pówstaje tak
wiele nowych obiektów służ­
by zdrowia jak w -wojewódz­
twie krakowskim. Bo też du­
że i wieloletnie są tu zanie­
dbania, które najbardziej do­
tkliwie odczuwają chorzy
stłoczeni w ciasnych salach i

korytarzach szpitalnych oraz

personel medyczny. Wczoraj
przybył do Krakowa minister
zdrowia l opieki społecznej
Tadeusz Szelachowski w to­
warzystwie zastępcy kier. Wy­
działu Administracyjnego KC
PZPR Stanisława Skladow-
skiego. W obecności prezy-

na klimatyzację
denta m. Krakowa Tadeusza
Salwy, przedstawicieli służby
zdrowia i budowlanych goście
zwiedzili place budów no­
wych inwestycji służby zdro­
wia.

Pierwszym miejscem ich po­
bytu było wznoszone przez
KBM-Zachód Centrum Zdro­
wia Budowlanych na placu
Na Stawach, gdzie zlokalizo­
wane zostaną poradnie spe­
cjalistyczne, pion diagnosty-
czno-laboratoryjny, pracow­
nia fizjologii i psychologii
pracy oraz przychodnia opie­
ki podstawowej dla budo­
wlanych. Minister Tadeusz

W Warszawie

Uroczysty koncert

z okazji 40-lecia

rewolucji w Rumunii
WARSZAWA (PAP). Z okazji przypadającej 23 sierp­

nia 40. rocznicy zwycięstwa rewolucji społecznej i na­
rodowej, wyzwolenia antyfaszystowskiego i antyimpe-
rialistycznego w Rumunii wczoraj w Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie odbył się uroczysty koncert zorga­
nizowany przez Ministerstwo Kultury i Sztuki.

W sali kameralne] filharmonii miejsca zajęli przed­
stawiciele zakładów pracy i stołecznych instytucji, orga­
nizacji politycznych i społecznych, młodzież, weterani ru­
chu robotniczego, walk o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne.

Na koncert przybyli członkowie władz partyjnych I

państwowych z Mirosławem Milewskim i Zbigniewem
Szałajdą.

W wygłoszonych przemówieniach wicepremier Zb. Sza-
łajda i ambasador SRR w Polsce łon Cozma podkreślili
znaczenie rewolucyjnych wydarzeń przed 40 laty w Ru­
munii dla przyszłego socjalistycznego rozwoju tego kraju
i osiągnięć narodu rumuńskiego. Obaj mówcy zaakcen­
towali potrzebę współdziałania obu krajów na arenie
międzynarodowej dła zachowania pokoju i bezpieczne­
go rozwoju ludzkości oraz pozytywnie ocenili dotychcza­
sowy rozwój stosunków polsko-rumuńskich i współpracy
gospodarczej.

Szelachowski przyrzekł pomoc
w uzyskaniu sprzętu potrzeb­
nego dla wyposażenia tej pla­
cówki oraz zapewnił 20 bra­
kujących tu jeszcze etatów
lekarskich. Zgodnie z obietni­
cą budowlanych obiekt ten
zostanie przekazany do wy­
posażenia jeszcze w końcu
br. i

W obecności wicedyrektora
Instytutu Pediatrii prof. Bar­
bary Nawrockiej-Kańskiej }
prorektora prof. Alfreda Zej-
ca minister zwiedził powsta­
jący w Prokocimiu Ośrodek

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Centrum Zdrowia

Matki-Polki

1 mld 67 min złotych
na koncie

WARSZAWA (PAP). W
pierwszej

'

połowie sierpnia
konto budowy Pomnika-Szpi-
tala Centrum Zdrowia Matki-
-Polki powiększyło się o 18
min zł i wynosi obecnie 1 mld
67 min zł. Największa wpłata
nadeszła w tym czasie od
RTS „Widzew” Łódź — 1752
tys. zł. Jest to dochód ze spe­
cjalnie zorganizowanego me­
czu, w którym obecna druży­
na' zmierzyła się z dawnymi
sławami.

„Pragnęliśmy aby nasza a-

kcja spotkała się z pozytyw­
nym oddźwiękiem załóg prze­
mysłu lekkiego i innych
przedsiębiorstw, którym idea
budowy pomnika-szpitala tra­
fia do serca” — napisali w

liśpie skierowanym do rady
obywatelskiej włókniarze z

Fabryki Dywanów w Kowa­
rach, deklarując jednocześnie
wpłatę w wysokości 1640 tys.
zł. Kwota ta stanowi efekt
dwóch przepracowanych przez
całą załogę „Kowar” dni,
podczas specjalnej akcji zor­
ganizowanej przez organizację
związkową.

Nie brakowało w pierw­
szych dniach sierpnia i innych
wysokich wpłat. Ponad 1,2 min
zł przekazała spółka handlo­
wa „Polmot” w Warszawie. I
min zł nadszedł od załogi
Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego PZL w Mielcu. Dzie­
wiarska Spółdzielnia Pracy
„Polan” w Warszawie ofiaro­
wała 400 tys. zł, a Międzywo­
jewódzka Izba Rzemieślnicza
w Warszawie — 350 tys. zł.

Tragiczny wypadek
w gdańskiej „Pollenie"

GDAŃSK (PAP). 21 bm. na

terenie gdańskich Zakładów
Chemii Gospodarczej „Pollena”
w Gdańsku wydarzył się tra­
giczny wypadek. Z nie wyja­
śnionych dotychczas przyczyn
w czasie pobierania ługów od­
padowych nastąpił wybuch, w

wyniku którego na miejscu
zginęły dwie osoby: 30-letni
Leszek Olczak oraz 27-letni

Ryszard Molenda.

Dzieciom ?e Słowacji
żal odjeżdżać do domu

Czy Kanał Sueski zostanie „zakorkowany11?
(Inf. wł.) W ramach współ­

pracy z województwem środ-
kowosłowackim Nowy Sącz
zaprosił na letni wypoczynek
grupę blisko tysiąca dzieci sło­
wackich, wysyłając 1200 na­
szych na obozy międzynaro­
dowe do Dierova, Teplickiej
Krupiny oraz kilku innych
miejscowości.

Przedwczoraj i wczoraj pla­
cówki w Niedzicy i Nowym
Sączu Odwiedziła delegacja
związków zawodowych z Bań­
skiej Bystrzycy, które — wraz

z naszymi —były inicjatorami
zakrojonej na tak szeroką
skalę wymiany kolonijnej. De­
legacja, wizytująca placówki,

stwierdziła z zadowoleniem
serdeczne przyjęcie i troskę o

dzieci, dobre warunki wypo­
czynku, stworzone przez go­
spodarzy. Wyrażono to oficjal­
nie w trakcie spotkania z wi­
cewojewodą Józefem Nićmcem
i zastępcą kierownika Wydzia­
łu Pracy Ideowo-Wychowaw-
czej KW PZPR Mieczysławem
Madrasem.

Dzieciom słowackim żal o-

puszczać gościnne wojewódz­
two, naszym — Słowację za­
pewne też. Umówiono się na

spotkanie organizatorów w

Bańskiej Bystrzycy dla omó­
wienia szczegółów przyszło­
rocznej akcji letniej. (k-b)

Trzy rezerwaty przyrody
w okolicy Łagowa

ZIELONA GjRA (PAP).
Łagów — to jedna z najbar­
dziej znanych miejscowości

woj. zielonogórskiego. Zwany
perłą ziemi lubuskiej, po-
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

BEJRUT (PAP). Z doniesień nadchodzą­
cych z Kairu • wynika, iiż rząd Egiptu jest co­
raz bardziej zaniepokójmy możliwością „za­
korkowania” Kanału Sueskiego, co mogłaby
nastąpić po zderzeniu się któregoś ze stat­
ków z miną. W momencie więc, gdy między­
narodowa flotylla składająca się prawie w

całości z NATO-wskich poławiaczy min prze­
szukuje wody Morza Czerwonego chcąc ro­
związać zagadkę, kto zaminował ten akwen,
władze egipskie wprowadziły ścisłą kontrolę
wszystkich . statków wchodzących w koryto
Kanału Sueskiego. Trzeb® pamiętać, że Ka­
nał Sueski należy do najważniejszych arterii
morskich współczesnego świata. Ma on. tyl­
ko 173 km długości i 120—150 m szerokości,
ale skraca o kilka tysięcy mil drogę pozwa­
lając omijać wielki kontynent afrykański.
Nic więc dziwnego, że rząd egipski robi obe­
cnie wszystko, aby ruch przez kanał nie zo­
stał zablokowany przez jakąś akcję sabota­
żową.

Warto przypomnieć, że w czasach nowoży­
tnych prace przy przebiciu kanału rozpoczę­
ły się w 1859 r. i zostały zakończone już w

10 lat później. Przy tej największej budowli

drugiej połowy XIX wieku na świecie .zgi­
nęło z wycieńczenia ponad 120 tys. fellachów

egipskich.
W 1875 t. rząd brytyjski wykupił należące

do Egiptu akcje (44 proc, całego pakietu) i
ustanowił' swoją kontrolę nad tym szlakiem
wodnym.

Dopiero 26 łipca 1956 r. prezydent rewolu­
cyjnego rządu egipskiego Ganiał Abdel Na-
ser ogłosił decyzję o nacjonalizacji Kanału
Sueskiego. Odpowiedzią nsf to była wspólna
agresja brytyjsko-francusko-izraelska w 1956
roku na Egipt. Gdy ta się nie powiodła, ko­
lejną próbę podjął Izrael wspierany przez
siły imperialistyczne Zachodu, który w 1967
roku napadł pa Egipt i doprowadził do unie­
ruchomienia kanału na 8 łat. Agresorzy
izraelscy maksymalnie’ zdewastowali urzą­
dzania całego kanału.

Kanał Sueski został ponownie uruchomio­
ny 5 czerwca 1975 r. niedługo po tym. gdy
w 1973 r. podczas kolejnej wojny egipsko-
-izraelsikiej wojska egipskie wzięły szturmem

potężną linię obronną Izraela wzniesioną po
wschodniej stronie tej drogi morskiej.

W ostatnich latach przez Kanał Sueski

przechodzi ok. 22 tys. statków o wyporności
do 150 tys. fon. Po zakończeniu realizowanego
obecnie planu drugiego etapu modernizacji
kanału będą mogły przechodzić tędy statki
o wyporności do 270 tys. t.

Udana operacja
przyszycia dłoni

SIERADZ (PAP). Dużym
sukcesem sieradzkich lekarzy
zakończyła się 4-godzinna,
niezwykle trudna operacja
przyszycia dłoni, którą uciął
sobie siekierą w lesie 69-ietni
rolnik z gminy Złoczew Ed­
ward S.

Operację przeprowadził ze­
spół oddziału ortopedii sie­
radzkiego szpitala pod kierow­
nictwem dr. Jerzego Gościm-
skiego, któremu asystował dr
Andrzej Narbutt. Warto do­
dać, że zabieg wykonano bez
potrzebnych w takim przy­
padku mikronarzędzi chirur­
gicznych, którymi nie dyspo­
nuje sieradzki szpital.

Wkrótce po operacji pa­
cjent poruszał palcami,’ a na­
stępnego dnia przyszyta dłoń

odzyskała swoją ciepłotę. Dziś
— po 6 dniach, jakie minęły
od wypadku, stwierdzić moż­
na, że organizm nie odrzucił
przyszytej części ciała. W
przypadku pomyślnego prze­
biegu dalszego leczenia pacjent
odzyskać może około 75 pro­
cent sprawności we władaniu
dłonią.

Światosław Richter weźmie udział
w tegorocznej „Warszawskiej Jesieni"

WARSZAWA (PAP). Za mie­
siąc. 21 Września, rozpocznie
się doroczna wielka impreza
—• XXVII Międzynarodowy
Festiwal Muzyki Współczesnej
„Warszawska Jesień” Zespo­
łem, któremu przypadnie w

udziale otwarcie festiwalu, bę­
dzie Orkiestra i Chór Polskie­
go Radia w Krakowie ood ba­
tutą Jerzego Katlewioza, a

■akże soliści z kilku krajów.
Program wypełnią utwory
muzyk; polskiej oraz kompo­
zycje zagraniczne.

Kalendarz imprez tegorocz­
nej „Warszawskiej Jesieni” —

trwającej do 30 września —

obejmuje 32 pozycje, wśród
których będą koncerty symfo-

zn®. kameralne i muzyki
“ektronowej a także spekta­

kle operowe. W programie za­
powiedziano m- in. 12 świato­
wych prawykonań, zarówno u-

tworów muzyki polskiej jak
i z innych krajów Obok dzieł
reprezentujących różne nurty
i zjawiska światowej muzyki
— klasyki XX wieku oraz a-

wangardy — znajdą się u-

twory czołowych polskich
kompozytorów, m in. nie wy­
konywana dotychczas w kra­
ju III Symfonia Witolda Lu­
tosławskiego. Również wszy­
stkie przewidziane w progra­
mie utwory sceniczne są dzie­
łem polskich kompozytorów:
„Ślepcy” Jana Astriaba w in­
scenizacji Teatru Wielkiego z

Poznania „Na bosaka” Krzy­
sztofa Szwajgiera (Teatr STU
z Krakowa) i „Sonata Belze­

buba” Edwarda Bogusławskie­
go (Teatr Wielki w Warsza­
wie).

Jak zawsze, organizatorzy
imprezy zapewniają udział
wybitnych wykonawców. Jako
festiwalowe wydarzenie zapo­
wiada się koncert Światosła-
wa Richtera, ponadto innego
znakomitego radzieckiego wir­
tuoza, wiolonczelisty Iwana

Monighettiego. Przyjedzie jed­
na z czołowych w Europie in-

terpretatorek współczesnej mu­
zyki. śpiewaczka Dorothy Do-
row. Finałowy koncert orkie­
stry Filharmonii Narodowej
poprowadzi światowej sławy
dyrygent Marło di Bonaventu-

Pociąg
wąż

MOSKWA (PAP). Od 14

sierpnia br. z Moskwy do
Murmańska kursuje pociąg
przypominający wijącego się
węża. Jest on dwa razy dłuż­
szy od dotychczas stosowa­
nych składów.

Przygotowania do , urucho­

mienia superdługiego po­
ciągu pasażerskiego trwały
przez wiele miesięcy. Począt­
kowo na trasie 350—400 km
zaczął kursować skład 23-wa-

gonowy, ciągniony przez dwie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

We wsi Wysoka w woj. radomskim istnieje Rodziny Dom Dziecka Wandy i Jana Kwiet­
niewskich. Wychowuje się tam sześcioro dzieci. W niewielkim trzyhektarowym gospodar­
stwie wszyscy domownicy włączają się do wszelkich prac domowo-polowych. Dla dzieci
jest to doskonała szkoła życia. Teraz cała rodzina zajęta jest przy żniwach.

Na zdjęciu: w gospodarstwie rodziny Kwietniewskich we wsi Wysoka pełnia prac żniwnych,
obok gospodarzy pomagają wszystkie dzieci i ich Rodzinnego Domu Dziecka.

CAF — Wojciech Stan

STRAUSS MINISTREM SPRAW

WEWNĘTRZNYCH?
BONN (PAP). Najpóźniej wiosną przyszłego roku szef

bawarskiej CSU — Franz Josef Strauss zostanie człon­
kiem gabinetu kanclerza Helmuta Kohla albo jako mini­
ster spraw wewnętrznych, albo jako szef resortu trans­
portu. Taką wiadomość zamieścił we wtorek springerow-
ski dziennik „Biłd-Zeitung”, W każdym bądź razie —

dodaje gazeta — Strauss, jako przewodniczący drugiej
pod względem wpływów partii koalicji rządowej, chce zo­
stać wicekanclerzem.

Według „Bild-Zeitung”, Strauss uważa, iż po licznych,
poważnych błędach, jakie popełnił gabinet Kohla, musi
współpracować nad podjęciem właściwych decyzji poli­
tycznych i personalnych. Szef CSU obawia się ponadto,
iż FDP z lęku o perspektywę swego przetrwania może

nastręczyć bońskiej koalicji rządowej jeszcze większych
trudności, po to tylko, aby podkreślić swój profil poli­
tyczny.

ZJAZD PRZEDWYBORCZY
REPUBLIKANÓW

WASZYNGTON (PAP). Wtorek jest drugim dniem zja­
zdu przedwyborczego Partii Republikańskiej w Dallas,
w stanie Teksas.

Prezydent Reagan nie przybył jeszcze do Dallas. Ocze­
kuje go się w środę, kiedy to wygłosi przemówienie jako
wybrany już kandydat republikanów na prezydenta. Re­
agan zapowiedział, iż ponownie o prezydenturę będzie
się ubiegał z dotychczasowym wiceprezydentem Geor-
gem Bushem.

W poniedziałek, w pierwszym dniu konwencji, przema­
wiała między innymi przedstawicielka USA w ONZ Jeanc
Kirkpatrick, która zachwalając politykę rządu Reagana,
powiedziała, że przywrócił on „siłę gospodarce amery­
kańskiej” i jest w trakcie „odbudowy naszej mocy woj­
skowej”.

Sam Reagan prowadzi tymczasem aktywną kampanię
wyborczą na środkowym zachodzie. Głównym motywem
jego zapewnień jest zapowiedź „rozwoju gospodarczego
bez inflacji”.
FAŁSZERZE „PAMIĘTNIKÓW HITLERA”

NA ŁAWIE OSKARŻONYCH
BONN (PAP). Fałszerze „Pamiętników Hitlera”, które

przez krótki okres bulwersowały czytelników prasy na

Zachodzie, zasiedli na ławie oskarżonych.
Akt oskarżenia zarzuca trzem podsądnym: 52-letniemu

Gerdowi Heidemannowi, byłemu reporterowi „Sterna”,
jednego z najpopularniejszych tygodników RFN, który
drukował te „pamiętniki”, 46-letniemu Konradowi Ku-
jau, właścicielowi sklepu z hitleroxvskimi militariami w

Stuttgarcie, który spreparował te „pamiętniki” i 43-let-
niej Edith Lieblang, nałożnicy sklepikarza, wyłudzenie
od wydawnictwa „Gruener Jahr” 9,34 min marek (ok. 3,2
min dolarów). Z sumy tej G. Heidemann miał otrzymać
1.725 min marek.

WIELKA BRYTANIA DOSTARCZY

IRANOWI DWA OKRĘTY
LONDYN (PAP). Brytyjskie ministerstwo spraw zagra­

nicznych poinformowało, że W. Brytania dostarczy Ira­
nowi dwa okręty zaopatrzeniowe i wspierające, „praw­
dopodobnie jeszcze do końca tego lata”. Dostawy te mie­
szczą się w ramach kontraktu zawartego z poprzednim
rządem irańskim w 1977 r; na sprzedaż siedmiu okrę­
tów zbudowanych przez stocznię brytyjską w Yarrow.

Brytyjskie MSZ podkreśla z naciskiem, że te dwie je­
dnostki przeznaczone są do pełnienia misji ratunkowych
i że nie mają broni na pokładzie. Zaznaczono też, że Iran
udzielił W. Brytanii gwarancji, iż okręty te nie odegra­
ją „żadnej roli” w obecnym konflikcie iraeko-irańskim.
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Dalekopisem z kraju...
(•) W Muzeum Lenina w

Warszawie otwarto 21 bm.

wyetaw, pn. „Rumunia —

40-lecle rewolucji wyzwole­
nia społecznego 1 narodowe­
go, antyfaszystowskiej i an-

tyimperlallstycznej”. Wy­
stawa przygotowana została

wspólnie przez Muzeum His­
torii Partii Komunistycznej,
Ruchu Rewolucyjnego i De­
mokratycznego Rumunii w

Bukareszcie oraz Muzeum
Historii Polskiego Ruchu

Rewolucyjnego w Warszawie
z okazji zbliżającego zię
święta narodu rumuńskiego.

Jak informuje Polska Że­
gluga Morska w argentyń­
skiej stoczni Astilleros w

Buenos Aires odbyła się we

wtorek uroczystość nadania
imion dwóm nowym statkom

przeznaczonym dla PŻM w

Szczecinie. Są to m/e „Zie­
mia Chełmińska” i nvś
„Ziemia Gnleźnieńeka”. Oba

posiadają po 26 tys. ton noś­
ności 1 służyć mają do trans­

portu ładunków masowych,
zwłaszcza węgla, rudy, su­
rowców chemicznych 1 zboża
luzem na długich oceanicz­
nych szlakach,

W hall „Ollvla" 1 przyle­
głych terenach trwają ostat­
nie przygotowania do mor­
skiej wystawy Baltexpo-84,
która odbędzie się w Gdań­
sku od 4 do 7 września br.

Organizowana po raz dru­
gi wystawa w ciągu tak

krótkiego czasu zrobiła już
międzynarodową karierę.
Jest ona po targach po­
znańskich drugą co do zna­
czenia imprezą targową w

kraju.
Ta jedyna w krajach

RWPG specjalistyczna wy­
stawa jest w całości poświę­
cona gospodarce morskiej,
prezentacji nowości i ofert z

dziedzin budownictwa okrę­
towego, wyposażenia Jedno­
stek pływających, transpor­
tu morskiego i środowiska

naturalnego.

(DOKOŃCZENIE U ITR. U

Od 1979 r. stały wzrost pro­
dukcji rolnej. Pod względom
towarowoścl mierzonej sku­
pem dokonywanym przez jed­
nostki gospodarki uspołecz­
nionej gmina znalazła się w

ub. roku wśród przodujących,
zajmując piąte miejsce w

województwie miejskim kra­
kowskim.

Obok spraw związanych z

gospodarką rolną do najważ­
niejszych należy naprawa a-

sfaltowych dróg, które — wy­
budowane przed laty — u-

legły znacznemu zniszczeniu
i trzeba je ratować, aby się
ostatecznie nie rozleciały, a

także budowa dróg nowych,
zwłaszcza wiodących do pól.
Ważna jest również sprawa
w ody. Zainicjowano budowę

Józef Gajewicz wśród rolników
® Żniwa w gminie Nowe Brzesko na ukończeniu

ii Dobre plony zbóż i tytoniu
rzysta właśnie z krótkiego wy- wy konserw mięsnych ocaz no Krzyżem Kawalerskim Or-
poczynku. mięsa i wędlin na kartki. Naj- deru Odrodzenia Polski. I tu-

Przechodzłmy na pola wa- ważniejszą potrzebą jest tutaj taj wzorowe gospodarstwo,
rzywne. Wczesna tegoroczna zaplecze magazynowe. Naczel- idealny ład. porządek. Wyso-
kapusta z pierwszego zbioru ®. Filipowski zobowiązuje kie plony pszenicy, wspaniale
wyeksportowana została do się, iż zaplecze to wybudowa- prezentuje się tytoń na plan-
Sswecji, cebula, której zbiór ne zostanie jeszcze w tym ro- tacJŁ Józef Gajewlcz zwrócił

niedługo się zacznie, przezna- uwagę na racjonalność gospo-
czona jest na eksport do RFN odwiedzamy też w Majko- darowania i inwestowania,
1 Afflglii. wrioaztth TU”w/\i«/VTzrO «YZve.rwvr3 o wteif-nirst ^GfP0SflŹ3łnlR JfOflJJOfCljirstfWA W
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Zawody Przyjaźni

...i ze świata
Ambasador PRL Mieczy­

sław Cielecki wręczył listy
uwierzytelniające prezyden­
towi Ludowej Republiki Be­
ninu Mathieu ' Kerekou. Po
ceremonii prezydent przyjął
ambasadora PRL na audien­
cji prywatnej. Prezydent
Kerekou przekazał pozdro­
wienia dla najwyższego kie­
rownictwa politycznego PRL
oraz wyraził uznanie w

związku z normalizacją sy­
tuacji w Polsce oraz postę­
pami w "Stopniowym prze­
zwyciężaniu kryzysu gospo­
darczego.

B. premier rządu Hiszpa­
nii Adolfo Suarez został

wydalony z Urugwaju przez
tamtejsze władze wojskowe.
Suarez, który w Montevideo

otrzymał zakaz opuszczania
pokoju hotelowego, udaje

się via Buenos Aires z pow­
rotem do Madrytu.

We wtorek minister spraw
zagranicznych Hiszpanii we­
zwał ambasadora Urugwaju
w Madrycie i wyraził mu

zaniepokojenie władz hisz­
pańskich decyzją w sprawie
Suareza. B. premier w wy­
wiadzie dla hiszpańskiej TV

zaprzeczył jakoby naruszył
jakiekolwiek przepisy kra­
ju, w którym przebywa. .

Suarez udał się do Urug­
waju, by interweniować w

sprawie przywódcy „białej
partii” Wilsona Ferefty, któ­
rego reżim dyktatorski are­
sztował przed kilku tygod­
niami. Fereira jest kandyda­
tem swej partii na stanowi­
sko prezydenta republiki w

zbliżających się wyborach.

Ogłoszenia reśowe
SPRZEDAM ISO m2 parkietu czes­
kiego bukowego, gat. I . Józef Ku­
rzawa, Sławkowice 116 U. Gdowa.

PRZYCZEPĘ bagażową turystycz­
ną — sprzedam. Kraków, ul. We­
sele 29. g-51642
SPRZEDAM działkę rekreacyjną
1'2-arową, domek „Mszana—JKifl”,
prąd, za Gdowem. Oferty 21540
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CIĄGNIK Zetor 55 A sprawny —

sprzedam, pyrda, Łowczówek 136.
tarnowskie. g-21500

PO POWROCIE z zagranicy po­
szukuję mieszkania 2-pokojowego,
superkomfortowego, z telefonem,
na okres 4 miesięcy od września,
w dzielnicy Krowodrza. Śródmie­
ście. Oferty 21505 „Prasa” Kraków,

Wiślna 2.

GRUBOSCIOWKĘ —

znań, teł. 77 -63-92.
kupię. Po-

g-21414
JAMNIKI — sprzedam. Krzeszo­
wice, Długa 10/29. g-21437

■

PILNIE wynajmą cudzoziemcowi
dom na Krowodrzy, superkomfor-
towy, z telefonem, garażem, na
okres 1 roku. Oferty 21524 „Prasa”

Kraków, Wiślna 2.

wicach wzorowe gospodarstwo wąswowa w
- Dawniej w RSP prowadzono rolne Władysławy i Stanisła- n^matfty^tetó^n^S^o-

wodociągu dla Brzeska Nowe- hodowlę drobiu, teras wobec wa Skalskich Gospodarują na

go i Hebdowa. Wykonano: braku pass, zabudowania wy- ponad 8 ha. Zboże już w sto-

odwierty studzienne, stację korzystuje się na suszarnie i dole. na póle wywieziony o-

pomp, zbiorniki wyrównaw- dla produkcji pustaków. bornik, druga podrywka tyto- .

cze, rurociąg przesyłowy wo- j6a,: w ub noku riar- nłu- Stanisława Skalskiego za- torem jest Henryk Hytros. Na
dy. Opóźniła się jednak reali- noM Spółdzielni było wysy- stajemy przy naprawie kosiar-

zacja stacji uzdatniania, a łane dosuszenia, co łączyło W rotacyjnej. Sprzęt rolniczy. "y
przede wszystkim podłączeń „ odnłatnościa za usłu- Jafe wszystko w tym gospodatr- r“- Oczywiście, iż to utrudme-
do domów, zagród, lecz wszy- slcim obejściu, we wzorowym nl® w świadczeniuusług rol-
stko wskazuje na te, ii inwe- ?/. porządku. A potrzeby? Stani- nikpm, ale rzecztutaj w na-

stycja będzie gotowa jeszcze wrac^an^i: sław Skalskł mówi’ ie ^ciał- sprawie Mówią o

w tym roku. Przewiduje się, S NRD-oSch^ by nabyć cią0n'lk 0 większej tym rolnicy: Wacław Kowal-

przy udziale czynów społecz-
’

mocy przede wszystkim ze skŁ Grzegorz Koziara i Stefan
nych, zasilenie w wodę i in- Pustaki wytwarzane tutaj względu na usytuowanie pól Glanas. Od parunastu dni
nych wsi. W planie ujęto bu- mają szeroki zbyt u miejsco- na wzgórzach. Ciągnikiem o przychodzą do SKR przynomi-
dewę kanalizacji w Brzesku , . . , malej mocy, jaki posiad' tru- naiac °

złożonym, przyjętym i
Nowym, Zamierzenia dotyczą wycn TOlin,1K0W' zvwo zainie- dnQ temwyjechać_ ciężko ^a- opłaconym zamówieniu na u-

również gazyfikacji. resowane są tą produkcją roz- ębwać. sługi maszynowe przy żniwach
O tych problemach poinfor- maite jednostki uspołecznione ta-,*# na ®wych polach. Otrzymują

mowali przebywającego wczo- rolnictwa. Ruszyć ma jeszczekoniecznośćuregulować no- odp?vY1®dź-. aby Wzyszli do-

raj z wizytą w gminie Brze- ,, . ... . Konieczność uregulowania po wiedzieć sie nazajuifcrz, pono-
sko Nowe - I sekretarza KK Produkcja dachówek. dobnych spraw generalnie a wnle> tei obiecuje się im
PZPR Józefa Gajewicza i se- Znajdujemy się teraz obok mianowlci.e odpowiedniego do- z dnia na dzień wykonanie u-

kretarza KK PZPR Józefa pięknego, zabytkowego dworku, rozdzielników ma- sługi. Czekają i znowu spoty-
Szczurowskiego gospodarze ale stan jego jest opłakany. s^yn roiniczycn, tak aby ao- ka ich zawód. Tracą czas, ner-

gminy: I sekretarz KG PZPR Wymaga generalnego remoa- o* *?•».«> najgorsze zboże nie
Mieczysław Gregorczyk i na- tu. Przeprowadzenie remontu sp°Yars , ich wa zebrane, w polu. Dokąd tego
czelnik Edward Filipowski, umożliwi przeniesienie tutaj rurakow terenowych gmin. zwodzenia? Wacław Kowalski

Głównym zaś celem wizyty biur z dotychczasowego biuro- Podkreślono konieczność bu- mówi, iż rozpoczęte u niego
było zapoznanie się z przebie- wego budynku i przekształcę- dowy drogi do Kocizanowa, roboty 6 bm. przerwano po
giem i efektami akcji żniw- nie tego „biurowca” — nie- bowiem biegnąca tam, jest wykonaniu niewielkiej pracy,
nej, z tym, jak wywiązali się wielkim zresztą sumptem — na trudna do przebycia, zwłaszcza ł nte może się doczekać, aby
wobec rolników ze swych o- mieszkania' przede wszystkim w deszczowej porze. Na tej zakończono. Rolnicy oświad-
bowiązków wszyscy zobowią- dla młodych rodzin pracowni- trasie niezbędna jest budowa eroją, 14 pracownicy obsługu-
zani do świadczenia im usług ków. Spółdzielnia ma wpraw- dwóch mostów na Szreniawie, tecy maszyny żniwne świad-
w przygotowaniach i w trak- dz;e brygadę budowlano-re- Panie sekretarzu — mówi cza usługi, gdzie sami chcą, że
cie tej akcji. montową i mogłaby dokonać Władysława Skalska — o tę dyrekcjaSKR nad tymi spra-

Trasa gospodarskiego ręko- remontu we własnym zakresie, drogę i o te mosty, to my wami niepanuje,
nesansu wiodła od Brzeska ale nie ma pieniędzy. W trak- bardzo prosimy. A dziękujemy
Nowego poprzez Majkowice — cie rozmów o problemach gos- za. uruchomienie linii autobu-
Pławowice — Gruszów do He- podarki rolnej Józef Gaje- sowej do Proszowic.
bdowa. wicz zwraca uwagę na celo- . . . , ... Ed ’-------------- ’

-----

'

MAJKOWICE. Rolnicza wość rozpatrzenia możliwości , Fł/,ja"TMa. Pracowanie i wywieszenie har-

Spółdzielnia Produkcyjna. upraw słonecznika z myślą o ^^ZTwoc^ monogramu realizacji usług.
Większość włości” pod uprą- ^rzebach zaopatezenia ryn- £ wykonywanie fch kolejno w

wam. zbożowymi głównie ku w tłuszcze i te doskonałej nym _ g ,^t taJc od lg7«r _

kftmoleksach Drzyiega-
pszenicy, a także ziemniaków lakości. j0gt za!edwle 5 mIlion6w zło„ tyc“ ^^pieksach przylega
LTr.Zy^’ “°nnJe Si? tU teŻ Spółdzielnia przygotowuje tych. W tym roku otrzymano la'ycb" sasiadu-1aay<* z sOba
80 bukatów i 20 macior, pro- się do siewu riZeoaku. Nieste-dodatkowo jeszcze 3 min zł. P61> Przerzucania z je-
wadzi odsprzedaż warchla- ty, materiał siewny, który tu Koszt 1 mostu to '20 min zł, dnego miejsca na inne miej-
Kbw- nadszedł, jest zanieczyszczony ułożenie 1 km dywanika asfal- s<;e nawet ze wsi do wsi Ta-

Wczorajszy dzień był za- i rzepak trzeba przesiewać,tu na gotowym bitumie te w
’

kończeniem akcji żniwnej na Stąd też apel do centrali na- koszt ok. 4 mta zł, zaś budowa * uporządkowany h&rmono-

spółdzielczych polach. Prezes sienniczej o większą kontrolę1 km drogi o nawierzchni Sram, kompleksowość w tere-

Zarządu RSP Jan Gorczyca takich dostaw. asfaltowej to 7 min zł. Do te- nie to pewność rolnika co do
zawozi nas na pławowickie
pola, gdzie od wczesnego ra-

W tenisie najlepsi: ZSRR i CSRS
Drugi dzień XXXIX między- Po zakończeniu turnieju dru»

narodowych drużynowych i in- żynowego rozpoczęły aię pierw-
dywidualnych mistrzostw Polski aaśś gry turnieju indywiduelne-
w tenisie o Puchar Przyjaźni gc o tytuł międzynarodowege
przebiegał pod znakiem finało- mistrza Polski. Na starcie sta-

wych rozstrzygnięć turnieju nęło 49 zawodników. Rozstawio-

drużynowego. Zarówno wśrćd no: nr 1 — Lackę (CSRS), 2 —

mężczyzn, jak i kobiet o pierw- Va}dę (CSRS), 3 — Zwieriewa
sza miejsce rywalizowały dru- (ZSRR), 4 — Borisowa (ZSRR),
i 88 kobIet rywalizować będzie

się wygraną tenisistów Związku

ny. mądry w budynki zagrodo­
we.

HEBDÓW. Spółdzielnia Kó­
łek Rolniczych, której dyrek-

A rzecz w tym. jak oświad­
cza naczelnik Filipowski, iż

powinnością dyrekcji było o-

przegrała z Węgrami
2:0 wygrały, rewanżując się

za porażkę kolegów, tenieistki

(ZSRR).
Pierwsze wyniki: Ulatówskt

CSRS, które wałczyły o pierw- (Warszawianka) — Krohn (NRD)
miejsce z zawodniczkami 7:3j 6:3> Banhidl (Węgry) — Ja-

ZSRR. Trzecie miejsce w tur- ,,., . . w-,—nieju drużynowym kobiet zaję- gLelskl t l' tA> Krup*
ły Bułgarki, zwyciężając 2:0 (CSRS) — Gołębiowski (Legni-
drużynę Kuby. ca) 8:4, 8:4.

Pływackie rekordy świata

Moskwa. Kolejne rekordy
świata ustanowiono podczas Za­
wodów Przyjaźni w Moskwie.

Radziecki pływak — Zabołot-
now, przepłynął 200 m st.

grzbietowym w rekordowym

Na Zawodach Przyjaźni
w Hawanie

Hawana. Pomyślny był start

reprezentantów Polaki w Zawo­
dach Przyjaźni na Kubie. Dwaj
nasi pięściarze Raubo w wadze

muszej i Petrich w wadze lek-
czasie 1.58,41. Sztafeta NRD ko- kośredniej wygrali swe walki
biet 4X100 m st. dowolnym u- a,wansując do strefy medalowe],
zyskała rekordowy wynik 3.42,41,

Czwórka Polaków
w pływackich finałach

Sukcesem zakończył się teł
inauguracyjny mecz polskich
siatkarzy, którzy po dobrej,
skutecznej grze pokonali druży-

Wszyscy nasi reprezentanci r-Ę Bułgarii 3:1 (18:14, 15:IĄ
startujący we wtorek w porań- 12:15, 15:0).
r.ych eliminacjach pływackich
zakwalifikowali się do finałów
na 400 m st. dow. Dudek i Per­
kowska uzyskały siódmy i ósmy
czas dnia (Dudek — 4.29,84, a

Perkowska — 4 .31,00).
Januszkiewicz i Wojtun a-

wansowali do finału wyścigu

Trzecie miejsce
Komosióskiego

Pierwszym polskim medalistą
zawodów „Przyjaźń-84” w strze­
laniu został A. Kamosiiński. Za­
jął on trzecie miejsce w strze-

na 200 m st. grab, z czasem laniu z karabinu dowolnego (60
2.06,82 i 2.08,69. Były to szósty strzałów leżąc) z wynikłem 597
i ósmy wynik eliminacji. pkt.

'

Konkurencję tę wygrał
Perkowska zajęła w finale 6 Bułgar Zapriainow — 599 pkt.,

miejsce, Januszkiewicz był rów- przed Iwanienką (ZSRR) — 598
nież szósty. pkt.

Bieg
na Dymarki

UWAGA!

KOMBINAT ROLNO-PRZEMYSŁOWY „IGLOOPOL”
Chłodnia w Krakowie, ul. Pana Tadeusza 6

ogłasza WPISY
dla dziewcząt i chłopców

do nowootwartej Zasadniczej Szkoły Zawodowej
Przemysłu Rolno-Spożywczego o kierunkach:

• MROŻONKOWY
• PRZETWÓRSTWA MIĘSNO-WARZYWNEGO
• PRZETWÓRSTWA MLECZNEGO (w tym pro­

dukcja lodów)
Nauka trwać będzie 3 lata
Uczniowie'w okresie nauki otrzymują stypendia, bez­

płatne posiłki regeneracyjne, deputaty i inne świadcze­
nia przysługujące w przemyśle chłodniczym.

Dla absolwentów Kombinat zapewnia:
—■atrakcyjną pracę w nowopowstałych Zakładach

na terenie Krakowa
— zakwaterowanie w hotelach
— możliwość uzyskania mieszkania w budownictwie

zakładowym
Przy wpisie należy przedłożyć!
— podanie
— życiorys
— kartę informacyjną ze szkoły
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
— zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia i przy­

datności do zawodu
— 3 fotografie
Termin składania podań do 10 września 1984 r.

Wpisy kandydatów przyjmuje Dział Kadr — Kra­
ków, ul. Pana Tadeusza 6 (nr doku 30-955) teł. 55-15-22,
55-16-64.

na każdym go hraki smoły, sprzętu do bu- terminu roboty na jego polu,
na pracują Mieczysław Król i d^tość_p(S’ekardlategoSttó w stosunku do winnych za-

Xnteydpn^d0pkomocyC dwóS wysoki* uznanie’wyrażono i Tak wiec problemy te bar- “ > SKR zdecydowano
kombajnów ^ra^ prw zbio- Prezesowi Gorczycy, i załodze, dzo trudne. Józef Gajewicz wyciągnięcie odpowiednich

J,k _ai nr7e,ffctawia Sie zao- nowe zasady two- konsekwencji.
patrzenie sklepów w gminie w tern1 któr^wejdTu^życie dpo^ 1 na skończenie ogólna ln-

Przy mechanicznym, oczysz- okresie , żniw? Wizytacja ,na ’w'zmezmym sttmniu do- Owacja z gminy: Mimo o-

gtenKró?renctetkę;ektóraeS winy jesT wkSeńkta poX j^SyM w“ tegorocznych
okres żniw przyszła tutaj po- szczeniu, ale—a największa w Sł?raw inwestycyjnych w terę za względu na aurę, ukonczó-.

magać, Elżbietę Kozioł, która tym zasługa kierowniczki Ewy me" no 80 proc, prac żniwnych. A

wprawdzie korzysta z urlopu Król — dobrze zaopatrzony w GRUSZÓW. Jesteśmy w go- do tego trzeba dodać, że plo-
wychowawczego na dzieci, lecz artykuły spożywcze, przemy- sooidarstwie Edwarda Strzel- - AnHTM,
zatrudniona jest na pół etatu słowe, codziennego użytku 1 skiego, który przejął je od

_ , , „

oraz Zofię Tomczyk. Męska drobne narzędzia do produk- swego ojca, znakomitego, pomyślne, dobre są

część załogi, która pracowała cji rolnej. Przydałyby się jed- świetnego rolnika Jana Strzel- żbiory tytoniu.
przez całą ubiegłą noc, ko- nak większe codzienne dosta- skiego, odznaczonego niedaw- (bp)

rach będzie trwać do godz. 9
wieczorem.

W spółdzielni

Zarząd Okręgu Budowlanych
| w Kielcach i tamtejsza Federa­

cja Sportu oraz redakcja „Sło­
wa Ludu” organizują tradycyj­
ny już bieg na dymarki.

W biegu głównym na 21 km

mogą brać udział zawodnicy,
zrzeszeni i niezrzeszenL Meta

tego biegu znajdować się będzie
w Nowej Słupi. Odbędzie się
także konkurencja dla mniej
zaawansowanych na 8 km.

Start i; męta w Nowej Słupi.

Dla zwycięzców przewidziane
są nagrody i puchary.

Klasa Okręgowa —

Kraków
Wawel — Wisła II 8:0, Świt

Krzeszowice — Kabel 0:0, Wan­
da — Prokocim 0:0, Orzeł —

Cracavia II 1:0, Grzegórzecki —

Hutnik II 0:1, Piłkarz Podłęże
— Tramwaj 2:2, Gościbia — Cle-

pardta 3:1,
1. Wawel
2. Gościbia
3. Hutnik H

Orzeł
8. Piłkarz

Tramwaj
7. Kabel

Wanda
Świt
Prokocim
Cracovia U

Grzegórzecki
13. Clepardia
14. Wisła II

ii.

5:0
8:1
1:0
1:0
2:2
2:2
0:0
0:0
0:0
0:0
0:1
0:1
1:3

0 0:8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20 sier­
pnia 1984 r. zmarł nagle

Jerzy SZMYD
prezydent miasta Tarnowa w latach 1975—1982. Od­
szedł z naszego grona wybitny działacz polityczny i
państwowy, który wniósł doniosły wkład w rozwój
społeczno-gospodarczy miasta. Odznaczony był wielo­
ma odznaczeniami państwowymi: Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Odznaką 1000-lecia, Srebrną Odznaką „Za za­
sługi dla ziemi krakowskiej” oraz Medalem 30-Iecia
PRL.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia. Uroczystości pogrzebowe odbędą się w

dniu 23 sierpnia o godz. 15.30 na cmentarzu komunal­
nym w Nowym Sączu przy ul. Śniadeckich 17.

PREZYDENCI MIASTA TARNOWA
POP, RADA PRACOWNICZA

ORAZ PRACOWNICY
URZĘDU MIEJSKIEGO W TARNOWIE

Komunikat MO

Wojewódzki Urząd Spraw
Wewnętrznych w Krakowie
poszukuje zaginionej 22.06.1984
r Elżbiety KOZAK c. Stani­
sława ur. 17.12.1951 r. w Kra­
kowie, zam. Kraków ul. Spół­
dzielców 13/18.

Cechy zewnętrzne: wzrost
175 cm, szczupłej budowy cia­
ła, cera śniada, włosy krótkie
ciemne, czoło wysokie, nos lek­
ko zadarty. Ubrana była w

sukienkę kremowa, półbuty
czarne na korku. Może mieć
torebkę czarną na długim pa­
sku. Krakowi ul. Mogilska 109, p.

Osoby, które znają miejsce 404. tel. 11-67-66 lub z najbliż-
pobytu zaginionej, proszone są szą jedno-stką Milicji Obywa-
0 porozumienie się s WUSW telskiej.

„Nie przyjechałem z kurtuazyjną wizytą”
mocy ze strony resortu zdro­
wia. Rektor Akademii Medy­
cznej prof. Marek Syćh mó­
wił o bardzo trudnych wa­
runkach lecznictwa w klini­
kach tej uczelni.

Minister Tadeusz Szelacho-
(DOKONCZENIE ZE STR. 1) blemem jest obecnie brak de- znaniu się z pracą jego ze-

wiz na urządzenia klimatyzą- społu minister Tadeusz Sze-
Rehabilitacji Leczniczej Dzie- cyjne, których, zdaniem spe- lachowski podziękował tutej- wski bardzo wysoko ocenił
ci Instytutu Pediatrii, w któ- cjalistów, nie można — na szemu personelowi za ogrom- zaangażowanie władz krako-
rym staną 243 łóżka, nową dzisiejszym etapie zaawanso- ną ofiarność. wskich w budowę nowej ba-
bibliotekę AM i budowane o- wania prac budowlanych — Po południu odbyło się »po- zy lecznicze] i powtórzył swo-

biekty Wydziału Farmacji zastąpić innymi. Minister Ta- tkanie przybyłych do Krako- je zobowiązania wobec nasze-

AM. deus® Szelachowski przyrzekł wa gości z I sekretarzem KK go miasta: zostaną więc za-

Następnle goście, w tewa- przekazać niezbędne dewizy PZPR Józefem Gajewiczem, pewnione środki dewizowe na

rzystwie gospodarzy Nowej — jeszcze w tym roku wyko- przewodniczącym Rady Naro- budowę Szpitala „B” oraz nó-
Huty, zwiedzili największy nawcy otrzymają na zakup dowej m. Krakowa Apolina- we etaty lekarskie i pielęg-
budowany w Krakowie szpi- urządzeń 24 tysiące dolarów, rym Kozubem, przedstawicie-

W Warszawie judocy.„
W międzynarodowym Turnie­

ju Przyjaźni w judo, który od­
będzie się w dniach 24—26 sier­
pnia w Warszawie, startowało

będzie blisko 100 zawodników z

takich krajów jak Bułgaria,
Czechosłowacja. Finlandia, Fran­
cja, Kuba, KRLD, Mongolia,
NRD, Węgry, ZSRR i Polska.

Turniej będzie na pewno stał
na wysokim poziomie, ponieważ
zapowiedziało w nim udział
wielu utytułowanych zawodni­
ków, a wśród nich mistrzowie
świata, Europy i olimpiady.

Spodziewamy aię, że turniej
będzie dla Polaków nie tylko
doskonałą okazją stoczenia walk
z groźnymi rywalami, ale l tak­
że okazją do zdobycia punkto­
wanych miejsc. (m)

Emocje jeździeckie
W ośrodku pięcioboju nowo­

czesnego w Draonkowie koło

Zielonej Góry rozpoczynają się
w najbliższy czwartek mistrzo­
stwa Europy Juniorów we

wszechstronnym konkursie ko­
nia wierzchowego. Spodziewany
jest udział zawodników z Au­
strii, Belgii. Holandii, Francjik
Irlandii, Włoch, RFN, W. Bry­
tanii j Polski,

Równocześne z mistrzostwami

Europy odbędą się Zawody
Przyjaźni seniorów w konku­
rencji WKKW. Na starcie ma

stanąć 100 koni i Jeźdźców z

Węgier, Bułgarii, Czechosłowa­
cji, ZSRR i Polski.

Obydwie imprezy rozpoczną
się konkursem ujeżdżania, któ­
ry kontynuowany będzie rów­
nież w piątek. (m)

niarskie w powstających o-

biektach. Minister zwrócił się
z prośbą do rektora Akademii
Medycznej prof. Marka Sy-
cha, by mimo' bardzo trud-

lami krakowskiej służby zdro­
wia i przedsiębiorstw budu­
jących obiekty lecznicze. Le­
karz wojewódzki Zdzisław
Wójcik przedstawił sytuację nych warunków zwiększono
krakowskiego lecznictwa oraz ilość studiującej w tej uczel-
wysiłki zmierzające w kie- ni młodzieży. Przyrzekł też

30-lecie, minister był podej- runku powiększenia jego ba- przyjechać do Krakowa pro­
mowany przez personel lekar- zy. Przewodniczący Rady Na- wdopodobnie w październiku,

w którym stanie 860 łóżek, sko-pielęgniarski. ,,Nikt chy- rodowej m. Krakowa Apoli- głównie dla rozpatrzenia pro-
pawilony diagnostyczne, po- ba tak bardzo jak my nie cze- nary Ko-zub podkreślił fakt, blemów inwestycyjnych kro-
mieszczenia teohniczno-gospo- ka na otwarcie szpitala «B»” że Kraków skierował znaczną kowskiej Akademii Medycz-
daroze, zaś w drugim etapie — powiedział dyrektor Szpi- część potencjału budowlanego nej
będzie wzniesiony pawilon tala im. Żeromskiego Stani- na rozbudowę najważniejszej

”

pediatryczny i psychiatryczny sław Wilkoń, przedstawiając bodaj dziedziny — służby
oraz szkoła i hotel dla pielę- pracę swojej nadmiernie prze- zdrowia, zaniedbując inne i

gniarek, a takie stacja krwio- ciążonej placówki. Po zwie- te upoważnia do oczekiwania
dawstwa. Największym pro- dzeniu części szpitala i zapo- większej niż dotychczas po-

tal zwany Szpitalem „B”
Przypomnijmy: powstaja on

w Nowej Hucie na powierz­
chni 16 ha, a głównym wy­
konawcą jest „Budopoi”. O-
biekty szpitalne pomieszczą
około 1100 łóżek; w pierw­
szym etapie do 1987 roku ma

być oddany budynek główny,

a w następnych latach pozo­
stałe brakujące sumy. Potrze­
by dewizowe sięgają tu 600
tysięcy dolarów.

W Szpitalu im. Żeromskie­
go v/ Nowej Hucie, który w

bieżącym roku obchodził swe

Wieozorem minister Ta­
deusz Szelachowski spotkał
się z pracownikami służby
zdrowia — aktywistami ZSL.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ktyce. W kwestii rad naro­
dowych opowiedziano się m.

in. za utrzymaniem stałych
kontaktów radnych ze środo­
wiskami ludzi pracy, co sprzy­
jać powinno skuteczności ich
działania.

Podnieść wydajność pracy,

pozostawić wolne soboty

Odnośnie ustawy dotyczą­
cej zwalczania pasożytnictwa
społecznego podkreślano ko­
nieczność stosowania przepi­
sów tej ustawy, zwłaszcza w

dobie kryzysu; były też gło­
sy za zniesieniem ustawy, po­
zostającej — zdaniem części

Posuszając 'problem kadry trzymując nierzadko bume- dyskutantów — w sprzeczno-
Z krytyką spotkał się plan nauczającej w szkołach wyż- lantów i ludzi niesumiennych ści ze swobodami obywatel-

powołania inspekcji robotni- szych, podkreślano, iż podsta- byle tylko utrzymać obsadę skimi.
czo-chłopskiej. Stwierdzono, wowym kryterium doboru etatów. Trudna więc bywa Opowiedziano sie za utrzy-
że nie należy mnożyć insty- -winna być fachowość, przy pozycja mistrzów w zakła- manjem świadczeń soctólnvch
tucji kontrolnych, bowiem zachowaniu oczywiście przez dach. By związać ich ze sta- 7^dTetu państwa w związ-
te, które są, wystarczają. I- pracowników nauki lojalności nowiskiem i miejscem pracy ku t wprowadzeniem urlopów
dzie tylko o to, by lepiej wy- wobec państwa, ustroju. W trzeba m. in. podnieść płace wychowawczych oraz ograni-
wiązywały się ze swoich o- kwestii zaspokajania potrzeb kadrze średniego dozoru te- czenjem przywilejów w sto-
bowiązków: „dziś Polska kon- bytowych i socjalnych pra- chnicznego. Odnośnie współza- sunku do samotnych matek,
trolami stoi” — powiedział cewników proponowano po- wodnictwa pracy stwierdzono, j jeszcze uwaga o jakości"
jeden z dyskutantów. Nega. wrócić do opracowań mini- że winno ono tkwić w syste- świadczonych usług na pod-
tywnie odniesiono się też do mum socjalnego, biorąc pod mie motywacyjnym: ten kto stawie pracy gospodarza
propozycji nowelizacji ustaw uwagę obecne koszty utrzy- lepiej pracuje, lepiej zarabia wczorajszej dyskusji: gtwier-
o związkach zawodowych, o mania. Rozważając spadek

'

w dalszym ciągu dyskusji dzono jakość procy popra-
sąmorządzie i o przedsiębior- dyscypliny pracy w niektó- zdecydowana większość obec. g’. mjmo kłopotów z ia-
stwie państwowym. Funkcjo- rych zakładach, stwierdzono, nych na sali odpowiedziała kimi boryka zak}ad’ (brak
nowanie tych organów wi- że w tym temacie kodeks się przeciwko wydłużaniu ty- narzedz| zaplecza)
dzieć trzeba w kontekście re- pracy nie wymaga noweliza- godniowego czasu pracy.
formy gospodarczej, której cji, bowiem jednoznacznie i Opowiedziano się również Wiele wątków i tematów
efekty widoczne być mogą po ostro traktuje przekraczają- przeciwko likwidacji przywi- przewinęło się w dyskusji to-

pewnym czasie: nie reformuj- cych dyscyplinę pracy, trzeba lejów z tytułu kart zawodo- czonej przez przedstawicieli
my więc reformy — twier- natomiast w praktyce egze- wyeh oraz silnemu uzależnię- załogi MPK. Zebrane i oprą- ■
dzili uczestnicy zebrania. Pro- kwować przepisy kodeksu, niu płac od rezultatów eko- cowane trafią do Komitetu
ponowano jedynie, by do u- Dziś jednak sytuacja jest ta- nomicznych. przedsiębiorstwa. Krakowskiego Partii, a na­
stawy o związkach zawodo. ka, że to zakłady ubiegają się Zaakceptowano zasadę ogła- stępnie do Komitetu Central-
wych wprowadzić prawo ne- o pracowników. Cierpiąc na szania upadłości . przedsię- nego PZPR.
gocjacji (miast prawa kon- braki kadrowe przyjmują do biorstw przynoszących stra- x

sultacji). pracy każdego chętnego, u- ty gospodarce narodowej. E. MOLENDA

W kilku wierszach
• Piłkarze Norwegii — naj­

bliżsi rywale reprezentacji Pol­
ski — rozegrali kolejkę spotkań
I ligi. Dziesiąte zwycięstwo od­
niosła drużyna lidera, Vaaleren-

gen, która wygrała wyjazdowy

Berlinie, SK Soedertaelje wy­
grał i Dynamo Weisswasser 4:3
a Dynamo Moskwa pokonało
Dynamo Berlin 8:2.

• Podczas Zawodów Przyjaź­
ni w kolarstwie torowym, ra-

mecz z Lillestroem 2:0. Zespół dziecka drużyna w wyścigu na

Va.alerengen — 24 piet — zwię­
kszył przewagę nad najgroźniej­
szymi rywalami do tytułu mi­
strzowskiego — ■Lillestroem i
Startem — do 6 pkt.

• W Trynidadzie-Tobago od­
bywają się eliminacje piłkar­
skich mistrzostw świata juniorów
(strefa Concacaf). Wyniki: Ka­
nada — Gwatemala 8:0, Salwa­
dor — Kuba 2:0, Haiti — Por­
teryko 5:0, Meksyk — Kostary­
ka 3:1

4 km ustanowiła rekord świata

wynikiem 4.14,26 min.
• W klasyfikacji Grand Prix

wśród tenisistów prowadzi John
McEnroe — 2318 pkt przed Jim-

my Connorsem — 1788 pkt i
Ivanem Lendlem — 1682 pkt.

• Zwycięzcą pierwszej kon­
kurencji i pierwszym liderem

szybowcowych mistrzostw Pol­
ski w Lesznie został F. Kępka,
który uzyskał przeciętną pręd-

9 Alex Ferguson, trener mi- k ość 94’23 km/godz. za co o.

strza i zdobywcy Pucharu trzymał 1000 pkt.
Szkocji — zespołu Aberdeem, zo- • Drugiej porażki doznali
stał mianowany asystentem polscy koszykarze na mistrzo-
trenera reprezentacji Szkocji stwach Europy juniorów. Tym
Jocka, Steina. razem Polacy przegrali w

® W pierwszych meczach Huskvarnie ze Szwecją 86:88

turnieju hokeja na lodzie w (31:40).

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 18 sierp­
nia 1984 r. po długiej i ciężkiej chorobie, w wieku

62 lat, zmarł

mgr Józef JURCZYK

długoletni i zasłużony pracownik Przedsiębiorstwa
Budowy Elektrowni i Przemysłu „Energoprzem” w

Krakowie, ceniony fachowiec, łubiany i serdeczny Ko­
lega, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem
30-lecia PRL, Złotą Odznaką „Zasłużony dla budow­
nictwa", Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla m.

Krakowa” i wieloma innymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 sierpnia o godz.

13.30 z Domu Przedpogrzebowego na cmentarzu Rako­
wickim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA
ZWIĄZKI ZAWODOWE, KZ PZPR

KOLEŻANKI I KOLEDZY
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Dziś mija 400. rocznica śmierci poety i humanisty Renesansu Jana Kochanowskiego

Między Irabwem a Czarnolasem

D. Paprowicz-Michno: „Jan Kochanowski — humanista z Czarnolasu" (gobelin)
Repr. Otto Link

Sm bardziej oddalamy się w ozasie od burz­
liwych dni lata 1980 roku. Im więcej przy­
bywa faktów i doświadczeń, tym jaśniejsza
i prostsza staje się odpowiedź na ważna py*
tania: kto jest rzeczywistym kontynuatorem
ducha i treści porozumień sierpniowych? kto
najpełniej i najkonsefewentniej wyciąga wnio*
ski z robotniczego protestu?

Minie niedługo czwarta rocznica porozu­
mień z sierpnia T980 r. i zapewne nie zabrak­
nie na zachodnich falach eteru, w audycjach
wrogich nam polskojęzycznych rozgłośni gło­
sów tych pogrobowców antysocjalistycznej
awantury, którzy usiłują sobie przywłaszczyć
miano rzekomych obrońców Sierpnia. Jednak­
że ich zabiegi i manipulacje rozbijają się o

przeszkodę najtwardszą — o fakty.
Cóż było bowiem najważniejszą treścią po­

rozumień sprzed czterech lat? Stanowiły one

przede wszystkim dowód, że partia klasy ro­
botniczej i ludowa władza umają słuszność
robotniczego protestu przeciwko temu, co go­
dziło w robotnicze ideały socjalizmu, w god­
ność pracy, w ustrojowe zasady sprawiedli­
wości społecznej. Oznaczały, że partia i wspie­
rający ją front sił odnowy zdecydowane są
wpisać do swego programu działania wszyst­
ko, co w robotniczych postulatach stanowiło
wyraz troski o dobro ludzi pracy, o pomyśl­
ność Poliski i Polaków.

taktu członków centralnych i terenowych
władz partyjnych I państwowych z załogami.
Jednocześnie zaś szerokie Ogólnokrajowe spot­
kania, takie jak Krajowa Narada Aktywu
Robotniczego w marcu ub. x. czy narady ze

związkowcami w hucie „Baildon” i zakładach
„Nowotki” pozwoliły kierownictwu politycz­
nemu kraju pełniej poznać i skuteczniej u-

względniać robotnicze postulaty i wnioski.
Wielopłaszczyznowe są działania partii

i socjalistycznego państwa służące rzeczywi­
stemu. zwiększeniu

' roli środowisk robotni­
czych we współgospodarzeniu krajem i zakła­
dami. Ukształtowane zostały warunki odro­
dzenia autentycznego, właściwego reprezen­
tującego Interesy ludzi pracy ruchu zawodo­
wego. Rozwija-się on coraz szerzej w oparciu
o nową ustawę o związkach zawodowych,
wyposażającą go w nowe rozszerzone upraw­
nienia. Ustawa o samorządzie w zakładach

pracy czyni z niego ważny instrument współ­
decydowania o sprawach gospodarki.

Partia, związki zawodowe, samorząd — oto

trzy ogniwa rosnącego wpływu klasy robotni­
czej na życie kraju, których rozwój i owocna

współpraca stanowią dziś praktyczny wyraz
realizacji porozumień sierpniowych. Prawdy
tej nie zdoła przesłonić hałaśliwa wrzawa na­
szych przeciwników, którzy w krytycznej fa­
zie wstrząsów społecznj’ch usiłowali pseudo-

Zgodnie
z robotniczą wolą

Kraków nie tylko zadbał przed wiekami
® ukształtowanie umysłowości i osobowości
„złotego owocu Złotego Wieku” — czyli Ja­
na Kochanowskiego, ale-także umie dołożyć
wszelkich starań o utrwalenie pamięci mis­
trza Jana w Czarnolesie — teraz. Pomiędzy
Czarnolasem i Krakowem trwałe związki
trwają i rozwijają się. Wnętuze Muzeum w

Czarnolesie zdobią depozyty z krakowskiego
Muzeum Narodowego: od broni z tamtej, e-

poki poczynając, poprzez sławną rzeźbę Zy­
gmunta Trembeckiego „Kochanowski z Or-
szulką” (1878), obraz Karola Millera „Odwie­
dziny w Czarnolesie.” (1877) —przedstawiają­
cy Kochanowskiego z Urszulą i króla Stefa­
na Batorego — po piękne flamandzkie gobe­
liny siedemnastowieczne, z motywami roślin­
nymi.

Dyrektor Muzeum Narodowego w Krako­
wie, Tadeusz Chruścicki, wypożyczając ku­
stoszowi Muzeum Czarnoleskiego —- Edwar­
dowi Wendemu owe eksponaty, zaznaczył
wszakże: „To pożyczka na jakiś czas, musi-
cie sami zadbać o wnętrza stałej ekspozycji,
a przede wszystkim stworzyć własną koncep­
cję owych wnętrz". I młody kustosz, sam bę­
dący sobowtórem, kopią, jakby skórą zdjętą
z Jana Kochanowskiego, posłuchał. Dobrze
wiemy, jak trudno dziś o eksponaty orygi­
nalne z czasów renesansu, współczesne Ko­
chanowskiemu, a nawet późniejsze. Wiado­
mo też, że biografia ojca poetów jest właści­
wie kreowana (a pośmiertne peregrynacje
prochów też z trudem rekonstruowane, o czym
wcześniej wiele pisałem, informując zwłasz­
cza o benedyktyńskich dociekaniach badaw­
czych Kazimierza Boska). Czemuż zatem by
nie należało właśnie kreować wnętrz biogra­
ficznego muzeum pamięci i kultu człowieka,
który zastał wiersze, a pozostawił poezję,
skoro jakby nie ma innego wyjścia? Pamię­
tam dobrze słowa niedawno zmarłego profe­
sora Karola Estreichera, który w przypad-
ksteh tworzenia nie tylko muzeów biografi­
cznych — zgodnie z tendencjami w muzeal­
nictwie światowym — powiedział: „Róbcie
dobre kopie, to żaden wstyd, a wręcz prze­
ciwnie: wtedy łatwiej chronić oryginały".

Odwiedzając ostatnio Czarnolas z radością
stwierdzam, że „kopii Kochanowskiego” jest
coraz więcej. Edward Wendy zakupił wcze­
śniej przez się zamówione kopie: obrazu
Władysława Łuszczkiewicza „Kochanowski
czytający psalmy biskupowi Myszkowskiemu
w Czarnolesie” (kopię malował konserwator
Muzeum Narodowego w Krakowie, Mieczy­
sław Dyląg), a także dwa dzieła kopisty Ry­
szarda Primke z Warszawy:
Jana Matejki — „Jan Kocha- dowany krakowskim patrio- tii dzieła. Tkaninę wykonały
nowski nad zwłokami Urszul- tyzmem wcale nie lokalnym, warsztaty Spółdzielni „Wan-
ki" (z pałacu prymasa Pol- tym dwóm dziełom pragnę po- da” w Krakowie-Podgórzu, a

ski) i Jana Matejki „Złoty święcić więcej uwagi. Właśnie gobelin tkały tkaczki Stanisła-
WTek literatury w XVI stule- w roku bieżącym tej artystce wa Włodyga i Władysława Ry­
ciu” (z cyklu: „Z dziejów cy- zlecono zaprojektowanie tjsa, które w swą pracę wło-
wilizacji w Polsce”, z Muzę- dwóch gobelinów dla Czarno- żyły nie tylko talenty, ale i
um Narodowego w Warsza- lasu. Noszą one tytuły: „Jan serca. Podczas nieobecności
wie). Kochanowski — humanista z projektantki, robotę nadzoro-

Przed stu laty, przy podo- Czarnolasu” (3X3 m) i „Jan wały panie: Elżbieta Oleksy
bnej okazji obchodów rocznic Kochanowski w murach Col- i Emilia Marchut.
Kochanowskiego (350-lecia u- legium Maius” (2,5X3 m). . .

rodzin i 300-lecia śmierci). Pierwszy stanowi kompozycję Drugie dzieło Danuty Pa-
zgodnie z duchem czasów, klasyczną, dokumentacja te- prowicz-Michno, poświęcone
wielcy malarze włączali się matu wynika z konsultacji i .jagiellońskim dysputom Ja-
pędzlem, wyznaczając kamie- badań ikonograficznych nasze- n.a Kochanowskiego w Ćmie­
nie milowe na drodze pamięci go dobrego znajomego Kazi- Smrn Maius twoijzy kompo-
pokoleń Polaków o Janie Kó- mierzą Boska (artystka posłu-. żyćja następująca: w łuku.ar-
chanowskim. Teraż nie ma już żyłą „się dokładnymi zdjęcia- chitektonicznym Collegium
Matejków ani Wyspiańskich, mi m. in. marmurowej podo- , Mmus .stoją trzy - postacie, w

ale zawsze jest możliwa inna bizny Jana Kochanowskiego strojach renesansowych (wiele
forma uczczenia pamięci. I ze zwoleńskiego kościoła, a odcieni c^erwleru) — w partu
oto czarnoleskie muzeum już zatem uważanej przez bada- środkowej rzecz jasna sam

zdobią współczesne dwa gobe- czy jako konterfekt rzeczywi- główny bohater czarnoleski, po
liny: Krystyny Czarnockiej sty poety). Zdjęcia te były prawej stronie okno, dookoła
„Poeta Czarnoleski” (3X4 m) wykonywane podczas prac mjłr. z motywami roślinny-
i Anny Urbanowicz-Krowac- konserwatorskich płaskorzeź- iru 1 wkomponowanymi dwo-
kiej „Jan Kochanowski — se- bionej postaci, którymi zajął ma kartuszami z orłem i mo-

kretarz króla Zygmunta Au- się bezpośrednio sam dyrektor nogramem Zygmunta Augu-
gusta( 3X3 m). Niebawem do naczelny PP Pracownie Kon- sta, z prawej zaś są berła ja-
Ćzarnolasu dotrą dalsze dwa: serwacji Zabytków w Warsza- giellonskie. Autorka projektu
Krystyny Czarnockiej — „Tre- wie dr inż. Tadeusz Polak i prowadziła. gruntowne studia
ny” (3X4 m) i Jolanty Owidz- zespół jego ludzi z Oddziału 1 epoki, także kostiumologicz-
kiej — „Odprawa posłów gre- Kieleckiego PKZ, Kompo-zy- ne- Wykonaniem tkaniny ża­
ckich” (2,80X3,50 m). Nato- cja Danuty Paprowicz-Michno ‘arnowska manulak-
miast na ukończeniu są wy- zawarta jest w bordiurze peł- tura Spółdzielni.WyspiansKie-
bitne prace Danuty Papro- nej motywów roślinnych i 'g?> a -personalnie parne: “«• '

wicz-Michnó, realizowane ptaków, z dodatkiem herbu na*;a Antoś, Maria Boducn 1
przez dwie krakowskie spół- Kochanowskich — Korwin, na Anna Krakowska; pod nie­
dzielnie: „Wanda” i im. Stani- wstędze podano' daty urodzin obecność autorki nadzorowała
sława Wyspiańskiego. Powo- i śmierci poety w górnej par-plastycznie całośe Mana W

tanowlcz. Nie trzeba chyba
dodawać, że tkaczki wykony­
wały pracę pięknie i z prze­
jęciem wiedząc, że wspólnie z

projektantką przechodzą do
historii pamięci Jana K. z

Czarnolasu.

Twórczyni tych gobelinów,
Danuta Paprowicz-Michno —

to nie byle kto. Absolwentka
Akademii Sztuk Pięknych,
studentka profesorów Gałko­
wskiego, Walćzowskiego i Ge-

dliczki, pobierała też naukę
rysunku u prof. Mieczysława
Wejmana. Od 1957 roku, pro­
jektując kilimy i gobeliny,
współpracuje s manufaktura­
mi krakowskimi, ale także z

ARTES w Gdańsku-OU-

wie. Na licznych konkursach

krajowych i zagranicznych
zgarnęła mnóstwo nagród za

piękne tkaniny. Równolegle
wystawiając w Polsce, brała
udział w wystawach we

Francji, Włoszech, Kanadzie,
Anglii, Jugosławii, Czecho­
słowacji, NRD, RFN, ZSRR i
na Węgrzech. Jej życiowymi
osiągnięciami są zwłaszcza

trzy wielkie gobeliny: „Bitwa
pod Cedynią” (2,80X3,60 m),
wykonana w 1979 roku, która
to tkanina — moim zdaniem

oczy — to uporządkowanie
parku. Do niedawna przecież
niedostępne były niektóre a

leje zabytkowe ciągów space­
rowych. Teraz, dzięki praco­
witości żołnierzy Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego
nie tylko oddano dwa kolej­
ne kilometry owych alejek,
należycie utwardzonych, ale

przede wszystkim oczyszczo­
no do niemożliwości zamulo­
ne stawy. Trwa remont pry­
watnej kaplicy Jabłonowskich
— tej, która w kształcie lite,
ry L sąsiaduje z Muzeum. Bę­
dzie tu ekspozycja medali ku
czci Jana Kochanowskiego
Para młodych kustoszy — Jo­
lanta i Edward Wendowie, za

dbali o nowy wystrój wnętrz
ekspozycyjnych i dokonali

zakupów: dzbanków, talerzy,
stolików, świeczników. Szcze­
gólnie piękny jest świeżo za­
kupiony renesansowy sepet
podróżny (czarne drewno, in-

tarsja). Na początku września,
a więc na kilka dni przed a-

pogeum obchodów 400-lecia
śmierci mistrza Jana, wnę­
trza zostaną, ozdobione czte­
rema dalszymi gobelinami, o

których była mowa, w tym

W mijających czterech latach partia -czyna-
mi potwierdzała to, co jest dziś szczególnie
wyraźną cechą jej polityki i'licznych inicja­
tyw: wolę ważnego i wnikliwego wysłuchiwa­
nia i wykorzystywania robotniczych opinii
i wniosków, zacieśniania codziennej więzi z

robotniczymi środowiskami, zapewniania Ich
rosnącego wpływu na życie zakładów, na go­
spodarkę i państwo. W ciągu tych czterech lat
poszliśmy daleko naprzód w rozbudowie róż­
norodnych mechanizmów życia publicznego,
które temu służą, a proces ten trwa nadal.

Długofalową wytyczna takich działań stał
się program IX Zjazdu PZPR, ..Siła partii —

głosiła jego uchwała — wyrasta z wierności
ideałom i zasadom marksizmu-lenimizmu, z

demokratycznego życia wewnętrznego, ze

ścisłej więzi z klasą robotnicza i społeczeń­
stwem, W cotdzienriej praktyce należy po­
twierdzać zasadę służebności partii wobec
klasy robotniczej i narodu, działać w sposób
jawny i stale poddawać się kontroli ludzi
pracy”.

W wybranym na zjeździe Komitecie Cen­
tralnym znalazło się więcej niż kiedykolwiek,
przedtem działaczy robotniczych, ludzi od
warsztatów pracy. To także było potwierdze­
niem dokonujących się przemian.

W wyniku niedawnej kampanii sprawozda­
wczo-wyborczej wzrósł udział. robotników w

składzie wielu instancji partyjnych. Stanowią
oni prawie trzecia część składu komitetów
wojewódzkich i ponad 40 proc, członków ko- •

mitetów zakładowych PZPR. Wiele instancji
szerzej włącza robotników, także bezpartyj­
nych. db realizacji swych programów działa­
nia. Inicjatywy te mają coraz powszechniej­
szy charakter. Podniesienie w partii rangi
rozpatrywania skarg i wniosków obywateli w

poważnej mierze sprzyja zwiększeniu droż­
ności codziennych kontaktów władz partyj­
nych ze środowiskiem robotniczym i' ogółem
ludzi pracy.

'

Rozwinęła się w ciągu lat minionych ważna

praktyka roboczego, a nie odświętnego kon-

robota&zym frazesem przesłonić swe celę,
chęć ugodzenia w socjalistyczne państwó
i podstawowe wartości ustroju zrodzonego 40
lat temu.

Istotny jest dorobek osiągnięty w ostatnich
latach w umacnianiu wpływu klasy robotni­
czej na działalność partii i baństwa, a prze­
cież nadal niemało jest w tym kierunku" do
zrobienia. W takiej tonacji — nie samozado­
wolenia, lecz stawiania nowych zadań —

obradowało na początku czerwca w Łodzi XVI
Plenum KC PZPR. Plenum to, przeprowadzo­
ne z udziałem kilkuset zaproszonych partyj­
nych i bezpartyjnych robotników, jest waż­
nym na dziś i jutro potwierdzeniem ciągłości
kiasdwej linii IX Zjazdu PZPR. „Główne
partyjne zadanie — mówił na zakończenie
obrad plenum Wojciech Jaruzelski — to być
ideowym przewodnikiem i organizatorem, wy­
razicielem i wykonawcą robotniczej woli we

wszystkich, wielkich i małych mrawaeh, siłą
żywotnie ludziom pracy potrzebną”.

Kształt konkretnego projektu przybrała na

XVI Plenum koncepcja powołania Inspekcji
Robotniczo-Chłopskiej — nowego instrumentu
kontroli ludzi pracy nad życiem kraju. Wy­
tyczne XVI Plenum tworzą polityczne warun­
ki zwiększenia wpływu . środowisk robotni­
czych na sprawy społeczności lokalnych, po­
szerzenia rozległych już dziś możliwości o-

światowego i kulturalnego awansu robotni­
ków.

W kilkanaście dni po plenum odbyły się
wybory do rad narodowych. W ich wyniku
blisko 57 proc, radnych stanowią robotnicy
i chłopi.

Oto kolejny z licznych przykładów, które
mówią ciągle o tym samym. O tym, że naj­
głębsza polityczna treść porozumień sierp­
niowych matefializuje się w życiu kraju dzię­
ki działaniom i dzięki przewodnictwu robot-
niezej d>ąrf»t. ... .. ...

JERZY JARKOWSKI

W zakładowych domach kultury

Ruch... w pionie organizacyjnym

®. Paprowicz-Michno; Jan Kochanowski w murach Collegium Maius (gobelin)
Repr. Wiesław Szczupak

— powinna ozdobić wnętrze
cedyńskiego muzeum i była­
by naturalnym uwieńczeniem
wieloletnich badań wspania­
łego archeologa, doc. dr. Wła­
dysława FIlipowiaka — dy­
rektora Muzeum Narodowego
w Szczecinie, którego wersja
i lokalizacja bitwy z roku 972
weszła na trwałe do historii
Polski. Drugim ważnym w

jej twórczym życiu dokona­
niem jest tkanina „Oblężenie
Jasnej Góry” (3X4,5 m), zre­
alizowana przez krakowską
Spółdzielnię Wyspiańskiego w

roku 1983, w tarnowskich tak-r
że warsztatach, trzecim zaś (bo
przecież prace nad tkaninami

dotyczącymi Kochanowskiego
będą dopiero poddane pod pu­
bliczną krytykę podczas wy­
stawy w „Domu Polonii”, tuż

przed przewiezieniem ich do
Czarnolasu z początkiem
września...)' jest gobelin, wy­
konany też w Tarnowie ubie­
głego

' roku — „Stanisław
Szczepanowski, biskup kra­
kowski” 2,5X3 m), a przedsta­
wiający patrona, Polski. Dla

„Wandy” i „Wyspiańskiego”
Danuta Paprowicz-Michno
wykonała wiele projektów
malarskich małych form go­
belinowych.

W sierpniu, na niewiele dni

przed obchodami 400-lecia
śmierci Jana Kochanowskiego
(ze względu na porę kaniku­
ły, uroczystości przeniesiono
na wrzesień br.) raz jeszcze
pojechałem do Czarnolasu, by
zobaczyć, czy Muzeum i jego
otoczenie parkowe są przygo­
towane do przyjęcia gości.
Wiele tu zrobiono już wcze­
śniej, by uczcić 450-lecie uro­
dzin poety w 1980 roku, ale
dużo pozostało do wykonania.
To, co od razu rzuca się w

dwoma przywiezionymi spod
Wawelu. Owe tkaniny są fi­
nansowane przez Minister­
stwo Kultury i Sztuki, z Pań­
stwowego Funduszu Zamó­
wień Plastycznych — koszt

wszystkich sześciu wynosi o-

koło 15 milionów złotych.
Przygotowano w porę wspa­

niałe, okazjonalne widokówki
i plakaty krajoznawcza, nie­
bawem będzie folder muzeal­
ny (niestety, tylko w nakła­
dzie 5 tys. sztuk — a przyda­
łoby się sto tysięcy!). W sezo­
nie Muzeum Biograficzne Ko­
chanowskiego odwiedza dzien­
nie 30 wycieczek, średnio po
50 osób w każdej. W tym
miejscu hołdu dla wielkiego
poety i jego twórczości brak

wielkonakładowych książek i

broszur, poświęconych boha­
terowi Muzeum. Jolanta i Ed­
ward Wendowie — zakochani
w Janie Kochanowskim i
Czarnolesie — twierdzą, że tu

przede wszystkim właśnie lu­
dzie chcą kupować wszystko,
co dotyczy poety. Więc rzu­
cają się także na udane fil­
cowe serduszka, na których
wypisano fragmenty jego fry-
wolnyeh fraszek.

Kilka tygodni temu szcząt­
ki Jana Czarnoleskiego spo­
częły wreszcie w rodzinnej
krypcie zwoleńskiego kościoła.
W Czarnolesie zadbano, by
pamięć o Nim była wiecznie

żywa. Duża to satysfakcja, że

rękę i talent do tego dzieła

przyłożyli ludzie spod Wawe­
lu. Z miasta, które studenta
Janka przygarnęło, stworzyło
mu klimat 1 warunki twór­
czości, a poprzez druk dzieł
— Kochanowskiego „publicz­
nym” uczyniło.

ZBIGNIEW SWIĘCH

Zakładowe domy, ośrodki 1
kluby kultury liczebnie sta­
nowią margines bazy kultu­
ralnej województwa krakow­
skiego. Na 21 domów kultury
tylko 5 należy do przedsię­
biorstw („Budostal”, PKP,
„Solyay” i „Prefabet” w Kra­
kowie oraz zakłady wapienne
w Czatkowicach), zaś na 38 o-

środków kultury — tylko I

(HiL), natomiast. na ponad
400 klubów i świetlic — fa­
brycznych jest około 20 (to
znaczy takich', które zatrud­
niają przynajmniej jednego
instruktora). Nie jest to im­
ponująca liczba, zważywszy,
że województwo ma kilkana­
ście tysięcy przedsiębiorstw
państwowych i spółdzielczych.

Gzy to oznacza, że krakow­
skie zakłady pracy (czytaj:
kierownictwo) nie przywią­
zują większej wagi do po­
trzeb kulturalnych swych za­
łóg, skupiając uwagę na za­
daniach produkcyjnych? I
tak, i nie, jednoznacznej od­
powiedzi nie może być. Tak-
ponieważ samo miasto ofćru-
je tyle „strawy duchowej” i
na tak wysokim poziomie, że

własny dom czy klub kultury,
twierdzą niektórzy, staje się
obiektem zbędnym, zwłaszcza
dla mniej zasobnych. Nie —

odpowiadają drudzy, gdyż
miasto, owszem, zaspokaja
nawet najbardziej wysublimo­
wane potrzeby, ale zawsze

pozostaje niedosyt wyżycia
się w amatorskiej twórczości
artystycznej. I właśnie, ar­
gumentuje co światlejsze kie­
rownictwo zakładowe, pla­
cówka kulturalna jest ideal­
nym miejscem rozwijania in­
dywidualnych zainteresowań

przedsiębior-pracowników
stwa.' \

kwestii zdaje się być ustab
lizowany, o czym świadc;
fakt, że od lat zakładowy(
domów kultury i klubów n

przybywa, ani ubywa. N

sprawdziły się na krakoy
skim gruncie obawy związał
z reformą gospodarczą. Swi
go czasu liczne były głos
przestrzegające przed upa<
kłem zakładowych placówc
kulturalnych. Pesymiści prz<
powiadali, że samofinansują:
się przedsiębiorstwa odwróć
się od spraw kultury i pri
okazji reformy wycofają s

8 finansowania własnych <

środków. Przemawiały za tyi
również gwałtowną przemi:

ny w ruchu związkowym, bę­
dącym przez dziesięciolecia
ważnym mecenasem robotni­
czej kultury. I rzeczywiście
w wielu regionach kraju za­
kłady, utraciwszy ważne źró­
dło finansowania jakim były
związki zawodowe, rezygno­
wały z własnych placówek na

rzecz-resortu kultury. I dzię­
ki temu na ogół nie docho­
dziło do zamykania.'

W Krakowskiem nie za­
notowano przetasowania bran­
żowego w klasycznym wyda­
niu, chociaż o krok był od
upaństwowienia Dom Kultury
Krakowskich Zakładów So­
dowych. Słynnemu „Solvayo-
wi” zabrakło w 1982 r. fun­
duszów na kontynuowanie
działalności ZDK. Przed je­
go upadkiem uratowało poro­
zumienie zawarte między za­
kładem a Dzielnicowym O-
środkiem Kultury w Podgó­
rzu. Nie wdając się w szcze­
góły dokumentu rzecz polega
na tym, że przedsiębiorstwo
zobowiązało się utrzymać bu­
dynek i wyremontować salę
widowiskową, zaś DzOK
wspomóc merytorycznie i fi­
nansowo działalność - progra­
mową ZDK. Po roku istnie­
nia w nowym kształcie orga­
nizacyjnym wizytacja Krako­
wskiego Domu Kultury nie
dopatrzyła się istotniejszych
uchybień porozumienia, wy­
stawiając obu partnerom po­
zytywną ocenę. Były jedynie
uwagi co do niewyremonto-
wanej sali, jak też wskazywa­
no m. in. na potrzebę powo­
łania Sipołecznej rady kultury
ZDK i wzbogacenie programu
o nowe imprezy. W sumie
współdziałanie mecenatu za­
kładowego j państwowego o-

kazało się nadzwyczaj owoc­
ne.

Nowe formy zarządzania i
finansowania zakładowych
placówek kulturalnych poczy­
nają rozszerzać się, bo oto

podobne porozumienie zawar­
to w Wieliczce. Urząd Miasta
oraz Kopalnia Soli doszły do
do wniosku, że zamiast dzie­
lić środki i siły pomiędzy sie­
bie, warto je połączyć. W ten

sposób, powstaje międzyorga-
nizacyjny dom kultury: ko­
palnia daje wyremontowaną
własnym kosztem zabytkową
„Sztygarówkę” (na czas nieo­
graniczony do wyłącznego i
bezpłatnego użytkowania),
miasto zaś przejmuje fabry­
czny klub, Wysoko układają­

ce się strony są przekonane,
że Miejski Dom Kultury • za­
spokoi potrzeby i miasta, i
załogi kopalni. A jak będzie
naprawdę, pokaże czas, gdyż
dopiero we wrześniu przewi­
duje się zakończenie remontu

„Sztygarówki”.
Ożywienie w pionie orga­

nizacyjnym zaobserwowano w

Nowej Hucie. Z chwilą o-

twarcia Nowohuckiego Cen­
trum Kultury (jako plącówka
dzielnicowa świadczy usługi
na rzecz zakładów i miesz­
kańców hoteli robotniczych)
zaszła konieczność reorganiza­
cji Domu. Kultury Huty im.
Lenina. Kierownictwo Kom­
binatu przekonano, że zespoły
artystyczne znajdą lepsze wa­
runki rozwoju w NCK niż w

DK, więc przeszły tam wraz

z kadrą, sprzętem i strojami.
W tym układzie ZDK stracił
znaczenie ponadzakładowe i
został przemianowany na O-
środek Kultury HiL (z dzia­
łalnością na rzecz Kombina­
tu). Ośrodek tworzą: biuro
administracyjne, dział progra­
mowania pracy i organizacji
imprez, orkiestra dęta, biblio­
teka, dom seniora — z sie­
dzibą przy ul. Majakowskie­
go 2 oraz Klub Kombatanta
na osiedlu Górali i Klub
„Kuźnia” na osiedlu Złotego
Wieku.

Na; tym jednak nie kończy
się. ruch w pionie organiza­
cyjnym wśród zakładowych
placówek kulturalnych Kra­
kowa. MPK, drugie po HiL
pod względem zatrudnienia
przedsiębiorstwo, nosi się z

zamiarem przekształcenia
swego klubu w dom kultury.
Trzeba jednak poczekać do
przyszłego roku, aż będzie
gotowa siedziba przyszłego
ZDK. Podobne pomysły doj­
rzewają w innych zakładach,
co wskazywałoby, że robotni­
cze ośrodki kultury wycho­
dzą z kryzysu obronną ręką.
Zdaje się, że odrodzony ruch
związkowy, po uporządkowa­
niu swych spraw wewnętrz­
nych, łaskawiej patrzy na

zakładowe placówki kultural­
ne.

W tym momencie można

zapytać, czyżby zakładowe
domy i kluby kultury nie
miały poważniejszych proble­
mów niż ustawiczne reorgani­
zacje? Z naszych rozważań
celowo wyłączyliśmy działal-
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Jutro lotnicze święto

ŚRODA. M SIBWWJA

Na półmetku konsultacji założeń CPR na 1985 r.

„Kraków** w powietrza
Na lotnisku w Balicach tra­

dycyjna niemal poranna mgła.
— Jak jechałem do pracy

pół godziny temu świeciło je-
izcze słońce — dziwi się tro­
chę kierownik zmiany lotni­
czego dworca.

— Czy polecimy — próbuje
zadawać retoryczne w tym
momencie pytanie.

— Polecimy, polecimy, tylko
trochę później, jak słońce
przebije się przez mgłę.

— A na dziesiątą zdążą —

usiłuje wśród tych niewiado­
mych i uwarunkowań mimo
wszystko upewnić się, bo bez­
względnie o dziesiątej muszą
eią zameldować na wojsko­
wym lotnisku w Warsza­
wie. Inaczej zapowiedzianej
już w redakcji relacji z

2 Pułku Lotnictwa Myśliw­
skiego „Kraków” nie będzie,
bo ucieknie mi specjalnv woj­
skowy samolot i będę mógł
tylko podstemplować delegację
i wrócić do Krakowa...

Jednak słońce przebija mgłę,
lotowski „Tu-134” do Warsza­
wy leci tylko dwadzieścia mi­
nut i mimo tych pierwszych
kłopotów jestem grubo przed
czasem.

— Przynajmniej raz mam

jakiś pożytek z tego, iż moje
nazwisko zaczyna się na po­
czątkową literę alfabetu —

mówi redaktor Badowski z

telewizji, kiedy jako pierwsi
z całej dziennikarskiej ekipy
zajmujemy miejsca w odrzu­
towym „Jaku-40”.

Startujemy, by po godzinie
lotu znaleźć się w... czy to takie
ważne. Podpułkownik Janusz
Kozłowski opowiadając stale
anegdotki o przedwojennym
szpiegu, który wiedział wszy­
stko czytując tylko dokładnie
kroniki towarzyskie w ówczes­
nej prasie twierdzi, że im

mniej z pozoru nic nie wno­
szących informacji tym lepiej.
W każdym bądź razie wylądu­
jemy na pewno na lotnisku 2
Pułku Lotnictwa Myśliwskie­
go „Kraków”.

„Jak” leci wspaniale, po
krótkim starcie wzbija się w

przestworza miękko i szybko.
Ten uchodzący u nas za samo­
lot prominentów niewielki
trójsilnikowy pasażerski od­
rzutowiec w Związku Radziec­
kim jest traktowany jako sa­
molot... kołchozowy. Służy po
prostu do komunikacji pomię­
dzy odległymi kołchozami.
Dwadzieścia kilka miejsc pa­
sażerskich. duża przestrzeń
bagażowa, wypuszczany spod■
ogona własny trap, no i te trzy
silniki z dużym zapasem mo­
cy. które pozwalają na bez­
pieczny start nawet z bardzo
krótkich potowych lotnisk.

COFANIE CZASU

1 Sala bojowych tradycji lata­
jącego „Krakowa”. Dziesiątki
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ność merytoryczną, zasługują-
są na osobną publikację, a za­
jęliśmy się uwarunkowaniami,
od których zależy programo­
wanie. Wszakże baza, finan­
se i kadra tworzą zręb pla­
cówki. Nie jest więce bez
znaczenia, w jakich warun­
kach organizacyjnych pracuje
dom kultury. W opinii za­
stępcy dyrektora Wydziału
Kultury i Sztuki Urzędu Mia­
sta Krakowa Michała Sapety

pożółkłych fotografii, doku­
mentów i rozkazów bojowych,
ciężka bo ważąca 15 kilogra­
mów kronika historycznego
już pułku. Pierwsza fotografia
l pierwszy dowódca płk. pilot
Józef Smaga, szef sztabu
ppłk. Jan Korotkiewlcz, za­
stępca dowódcy ds. politycz­
nych, uczestnik walk w Hisz­
panii kpt. Józef Wełker.

15 kwietnia 1944 roku puł­
kownik Smaga melduje o sfor­
mowaniu 2 Pułku Nocnych
Bombowców „Kraków” i roz­
poczęciu szkolenia. A skąd się
wzięła nazwa Kraków? Zapy­
tałem wybitnego znawcą hi­
storii polskiego lotnictwa i
autora biografii pułku — puł­
kownika doktora Zygmunta
Bulzackiego.

— Był już nieco wcześniej
zorganizowany pułk „Warsza­
wa” więc powstała inicjaty­
wa by następnej jednostce ro­
dzącego się ludowego lotnic­
twa nadać imię „Krakowa”. I

pojawił się Kraków w wojsko­
wej korespondencji, nikt tego
nie zatwierdzał, nikt nie pro­
testował i... tak zostało.

Kiedy w lipcu 1944 roku w

Lublinie rodził się Manifest
Lipcowy zakończono szkolenie
bojowe i personel „Krakowa”
przystąpił do egzaminów przed
komisją lotniczą Kijowskiego
Okręgu Wojskowego. 2 sierp­
nia komisja stwierdziła, że

pułk jest zdolny do działań
bojowych. Po dwóch tygod­
niach przygotowań i oczeki­
wań nastąpił odlot do Polski
na lotnisko Dys koło Lublina.

PRAWĄ NOGĄ
NA LEWE SKRZYDŁO

Pierwszymi samolotami
„Krakowa!’ były bojowe „Po-2"
czyli poczciwe ..pociaki” zna­
ne też szerzej jako... kukuruź-
niiki. Były to samoloty pod
wieloma względami niesamo­
wite. Wybaczające błędy nie­
wprawnym pilotom i pozwala­
jące na opanowanie podstawo­
wych tajników pilotażu zaled­
wie w ciągu kilku... godzin.
Wszystko było tak łatwe, że
aż zagmatwane. Niechaj za

próbkę posłużą tu jorzepisy
dotyczące zajęcia miejsca w

kabinie: ....po otrzymaniu zez­
wolenia chwycić prawą ręką
za lewą burtę tylnej kabiny,
prawą nogę postawić na sto­
pień lewego skrzydła, następ­
nie prawa ręką podciągnąć na

skrzydło. Lewą nogę wysta­
wić w przód, wzdłuż kadłuba
na poziomie , tylnej burty
przedniej kabiny, lewą ręką
chwycić za lewą tylną podpór­
kę baldachimu, a prawą — za

lewą stronę przedniej burty
kabiny. Następnie przenieść
prawą nogę przez burtę i... po­
stawić na siedzeniu...” A jed­
nak....... Kukuruźników” pani­
cznie bali się Niemcy nie na

darmo nazywając je „latającą

W zakładowych domach kultury
finanse wciąż * ograniczają
możliwości zakładowych o-

środków kultury, chociaż z

drugiej strony nie brakuje
źródeł ekonomicznego wspar­
cia. I jako przykład dyrektor
podał kwotę około 5 min zł,
które wydział tylko w tym
roku przeznaczył na dotacje

śmiercią". Potrafiły bowiem
bezszelestnie pod osłoną nocy
nadlecieć nad pozycje wroga,
zrzucić bomby i uciec.

PREMIERA
CZY TEZ CHRZEST BOJOWY

Stał sląnocą z11na12
września 1944 roku, kiedy to 15

załóg „Krakowa” po raz pier­
wszy otrzymało zadanie wyko­
nania 50 bojowych lotów nad
prawobrzeżną Warszawą. Na
Nowym Brudnie na pozycje
zajmowane przez niemieckie
jednostki pancerne zrzucono

blisko 7 ton bomb. Następnej
nocy piloci latającego „Kra­
kowa” spieszą z pomocą pow­
stańcom walczącej Warszawy.

Zrzucają broń, amunicję, żyw­
ność. leki, atakują stanowiska
niemieckiej artylerii i moź­
dzierzy...

Do końca II wojny świato­
wej wspierając cały czas od­
działy I Armii WP „Kraków”
wykonał 2121 lotów bojowych
znaczonych, stratami zadanymi
wrogowi. Było 266 zniszczo­
nych dział i moździerzy, 230
samochodów, 111 wywołanych
pożarów, 300 zniszczonych bu­
dynków, 43 spowodowane
eksplozje w składach paliwa i
amunicji, zniszczonych 8 re­
flektorów i kilkadziesiąt wa­
gonów kolejowych a także ©k.
1200 zabitych lub rannych żoł­
nierzy przeciwnika. Były loty
nad Warszawą. Piłą i Wałem
Pomorskim oraz Kołobrzegiem,
a także nad Odrą i dalej w

Brandenburgii podczas kwiet­
niowej operacji berlińskiej.

LATA POWOJENNE

Zmiany kadrowe 1 zmiany
sprzętu, samoloty coraz dosko­
nalsze i coraz szybsze. 30 paź-

działalności robotniczych pla­
cówek. Natomiast nie ma po­
wodów do większego niepo­
koju, jeśli chodzi o lokale i
kadry. Cóż, lokale mieszczą
się w średniej krakowskiej,
zaś poziom kadry wyznacza
bardzo wysoki odsetek in­
struktorów z wyższym wy­

dziennika 1965 roku kpt. pO.
Kazimierz Grzybowski jako
pierwszy z pilotów ląduje na

macierzystym lotnisku na

nadźwiękowym „Migu-21”. Za­
czyna sią nowa epoka...

W kilka lat później kpt. pil.
Stanisław Podgajny posadził
swojego „Miga” nie na lotni­
sku lecz na „kawałku” auto­
strady biegnącej na dodatek
przez las. Za co natychmiast
został awansowany do stopnia
majora.

Dzisiaj — jak słyszą — to

zwyczajny kawałek lotniczego
Chleba z masłem. A przecież
przyziemiający sią „Mig” pę­
dzi z prędkością 400 km na go­
dzinę.

— Z góry — mówi ppłk Ja­
cek Cebrzyński, szef strzela­
nia powietrznego w „Krako­
wie” i jednocześnie instruktor
lądowania na drogach — ta
autostrada wygląda jak nitka,
kołem ją można zasłonić, tu
nie można sobie pozwolić na­
wet na metr odchyłki... A je­
dnak jest to możliwe, chociaż
lądowanie mimo elektroniki i
komputerów jest nadal jed­
nym z najtrudniejszych i naj­
niebezpieczniejszych elemen­
tów pilotażu. Nawet dzisiaj
poid koniec XX wieku.

— A może nawet zdecydo­
wałbym się lądować na auto­
stradzie w nocy — zastanawia
się głośno ppłk Cebrzyński.
Lotnik od trzech pokoleń, la­
tał już dziadek, ojciec latał
podczas drugiej wojny świato­
wej we Francji i Anglii jako
pilot słynnego dywizjonu 303.
Był pierwszym polskim lotni­
kiem zestrzelonym podczas
bitwy o Anglię. A następca w

tej rodzinnej sztafecie?
— Mój syn jest niepocieszo-

kształceniem i specjalizacja­
mi (kategoria „S” i I stopnia).

Uderza inny fakt, a miano­
wicie nieobecność w wojewó­
dztwie międzyzakładowych
domów kultury, tak często
charakterystycznych dla mia­
steczek innych regionów. Tra­
dycje w tej dziedzinie są spo­

ny. Ja zresztą też. Wada wzro­
ku wyeliminowała go już te­
raz z latania...

I w tym momencie zaczyna­
my zastanawiać się czy to

młode, chowane w cieplarnia­
nych warunkach pokolenie
jest takie słabowite czy też
warunki dyktowane przez
współczesną technikę są coraz

bardziej Wygórowane. Olbrzy­
mie, coraz to większe prędko­
ści liczone już nie w kilome­
trach na godzinę a w krotno­
ściach szybkości dźwięku zo­
stawiające człowiekowi coraz

to mniej i wciąż mniej czasu

na przetworzenie dziesiątków
informacji nie mieszczących
sią już w zdolnościach per-

cepcyjnych normalnego czło­
wieka i nie pozostawiające już
ani ułamka chwili na z-a-

s-t-a-n-a-w-i-a-n-i-e.

Czym jest dzisiaj współczes­
ne szybkie lotnictwo, dociera­
jące ze swoją szybkością do
granie ludzkiej świadomości i
możliwości? Niemal odrucho­
wo i sztampowo mówi się i

pyta o romantyzm. Ale czy
oni tam, wysoko, mają dzisiaj
czas na romantykę, na zach­
wycanie się na przykład za­
chodami czy wschodami słoń­
ca? Bardzo często piloci mó­
wią, że to co czują nie da
się opowiedzieć. To trzeba
przeżyć — powiedzą. Tylko, że

kabiny superszybkich samolo­
tów są już dzisiaj niedostępne
dla zwykłych śmiertelników,
więc pozostają tylko opowie­
ści i podziw dla tych wspania­
łych współczesnych — w grun­
cie rzeczy — samotników, w

swoich arcyszybkich maszy­
nach.

JACEK BALCEWICZ

re, więc zamiast otwierać ra­
chityczne kluby i świetlice,
czyż nie lepiej wspólnymi si­
łami utworzyć jeden, ale za

to liczący się w środowisku,
prawdziwy dom kultury? Py­
tanie to jako retoryczne kie­
rujemy pod rozwagę do wszy­
stkich mecenasów obecnych i
przyszłych zakładowych o-

środków kultury.

WOJCIECH
KLEMIATO

Konkretna dyskusja o problemach
gospodarki i zakładów
WARSZAWA (PAP). Społe­

czna dyskusja nad założenia­
mi Centralnego Planu Roczne­
go na 1985 r. minęła półmetek.
Zatacza ona coraz szersze krę­
gi — opinie i wnioski formu­
łowane są między innymi w

organizacjach społecznych, po­
litycznych, stowarzyszeniach
naukowo-technicznych, zwią­
zkach zawodowych, zakładach
pracy i resortach. Dotyczą
one problemów rozwoju całej
gospodarki w przyszłym roku.

Napływające wnioski są
konkretne, utrzymane przewa­
żnie w formie rzeczowych opi­
nii i propozycji. Wiele uwagi
przywiązuje się w nich do
działań oszczędnościowych i
efektywnościowych, jakie będą
musiały być realizowane w

przyszłym roku dla osiągnięcia
zakładanej dynamiki produk­
cji i dostaw towarów na ry­
nek. Podkreśla się, że uzyska­
nie lepszych wyników produk­
cyjnych wymagać musi zaję­
cia się w większym stopniu
sprawami postępu techniczne­
go, wynalazczością i racjona­
lizacją (m. to- Stomil — Kra­
ków i Wrocławski Kombinat
Budowlany). Formułowanych
jest wiele opinii o niskiej ja­
kości produkcji przemysłowej
i budowlanej. Wnioskuje się
■wprowadzenie ostrzejszych ka.r
i represji ekonomicznych za

niską jakość i produkcję bu­
bli.

Dużo troski poświęca się
przeciwdziałaniu dekapitaliza­
cji majątku produkcyjnego.
Wskazuje się w tym kontek­
ście, że założenia CPR na 1985
r. trafnie określają koniecz­
ność zmian w strukturze in­
westycji na korzyść maszyn i
urządzeń, kosztem robót budo­
wlano-montażowych (np. Tel-
kom PZT i Kopalnia Siarki
Grybów).

Pociąg - wąż
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

lokomotywy elektryczne. Oka­
zało się, że taki zdublowany
skład jest możliwy w zasto­
sowaniu, znacznie ułatwia
przewóz pasażerów, jest eko-
nomiczniejszy w eksploatacji
i zmniejsza znacznie zagę­
szczenie pociągów na trasach.

Postanowiono, że taki po-
ciąg-gigant zostanie wprowa­
dzony na bardzo ruchliwej
trasie Moskwa — Murmańsk.
Wymagało to przeprowadze­
nia wielu prac. Na głównych
stacjach, gdzie się zatrzymuje,
trzeba było znacznie wydłu­
żyć perony. Ponadto dokonać

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

łożony na wąskim przesmyku
pomiędzy dwoma dużymi je­
ziorami: Trześniowskim i Ła­
gowskim — każdego roku od­
wiedzany jest przez tysiące
turystów. Są tu też zabytki;
do najcenniejszych należy
średniowieczne grodzisko na

Sokolej Górze oraz zamek Jo-
anitów zbudowany w XIV
wieku.

W pobliżu Łagowa są trzy
interesujące rezerwaty przy­
rody. Rezerwat o nazwie „Nad
jeziorem Trześniowskim” po-

Wiele wniosków dotyczy bu­
downictwa mieszkaniowego i
możliwości budowy większej
liczby mieszkań. Podkreśla się,
że obecna sytuacja w budow­
nictwie mieszkaniowym jest
w dużym stopniu wynikiem
złej pracy przedsiębiorstw bu­
dowlanych i niedociągnięć w

sferze projektowej. Załogi, m.

in.*Huty im. Lenina, FSC Sta­
rachowice czy Krakowskich
Zakładów Armatur, zwracają
uwagę na występowanie zna­
cznego marnotrawstwa mate­
riałów i czasu pracy na bu­
dowach osiedli mieszkanio­
wych i konieczność tworze­
nia warunków dla bardziej
dynamicznego rozwoju bu­
downictwa indywidualnego.
Wśród ptopozycji . służących
zapewnieniu sprawniejszej i
terminowej realizacji ważnych
dla gospodarki narodowej in­
westycji, postuluje się m. in.
ograniczenie eksportu budo­
wnictwa.

Powszechnie podnoszona jest
sprawa równoważenia rynku i
konieczności eliminowania lu­
ki inflacyjnej poprzez lepsze
równoważenie bieżących do­
chodów ludności dostawcami
towarów i usług. Wiele dysku­
sji wywołują przy tym. przed­
stawione w założeniach CPR
na 1985 r. warianty pozioffm
płac realnych i sposobu rów­
noważenia rynku. Podkreśla
się, że powinno się podjąć
skuteczniejsze działania na

rzecz likwidacji luki inflacyj­
nej przy niedopuszczeniu do
spadku dochodów realnych i
poprawie zaopatrzenia rynku
(Ap. Chemar Kielce, Pamotex
Pabianice, WSŚ Społem Wro­
cław). Równocześnie w nie­
których stanowiskach, jak np.
wyrażonych w zakładach 25PB
1 Maja Łócź, podkreśla się. że

realizację tego zadania utrud­
niałaby rosnąca presja na

zmian w systemie sygnaliza­
cji, poprawić w wielu miej­
scach tory i urządzenia prze­
kładniowe. Kolej uzyskała
też specjalną, znacznie silniej­
szą lokomotywę elektryczną.

Zebrane doświadczenia w

czasie prób potwierdziły, że

pomysł kolejarzy z węzła mo­
skiewskiego jest do zrealizo­
wania. Tak Więc, 14 sierpnia
br. z dworca leningradzkiego
w Moskwie wyruszył pierw­
szy pociąg pasażerski składa­
jący się z 23 wagonów osobo­
wych i 2 restauracyjnych
„zaprzężony” tylko w jedną
potężną lokomotywę. Ma on

aż 700 metrów długości i za­

Trzy rezerwaty przyrody
w okolicy Łagowa

łożony jest na zachodnim
brzegu jeziora i zajmuje po­
wierzchnię 49 ha; okazałe bu­
ki rosną tam na rynnie brze­
gowej urozmaiconej licznymi
wcięciami erozyjnymi. „Bu­
czyny łagowskie”, o powierz­
chni 116 ha, rozciągają się na

północnym krańcu j. Trześ-

wzrost płac nie popartych
wzrostem produkcji i wydaj­
ności 'pracy.

W szeregu głosach postulu­
je się skuteczniejszą walkę z

marnotrawstwem żywności 1
spekulacją.

Kwestionuje się niekiedy
propozycje zwiększenia zatru­
dnienia w sferze nieproduk­
cyjnej, zwłaszcza w służbie
zdrowia i oświacie. Wskazuje
się, że z uwagi na konieczność
wypracowania wyższego do­
chodu narodowego cały przy­
rost zatrudnienia w 1985 r.

powinien być skierowany do
sfery produkcyjnej- Szczegól­
nie preferowane pod tym
względem powinny być bran­
że produkujące na potrzeby
rynku.

W toku konsultacji z zado­
woleniem spotyka się wczesne

opublikowanie w bieżącym
roku, założeń CPR ńa 1985 r.,
zwłaszcza w opiniach zakła­
dów pracy wskazuje się, że

zapoznanie się z centralnymi
zamierzeniami i kierunkami
działania umożliwia prowa­
dzenie już obecnie prac nad
własnymi planami przedsię­
biorstw. W nadsyłanych do
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów opiniach wie­
le przedsiębiorstw prezentuje
swoje własne założenia na

1985 r. w zakresie produkcji,
eksportu, dostaw na rynek,
wydajności pracy i obniżki
kosztów. Napływają również
wypełniane ankiety rozesłane
przez Komisję Planowania do
1176 przedsiębiorstw przemy­
słowych Ich analiza powoli
zarówno na ocenę zgodności
zamierzeń przedsiębiorstw z

założeniami CPR na 1985 r„ w

szczególności w zakresie zało­
żeń produkcyjnych oraz kie­
runków i skali poprawy efek­
tywności, jak i na ocenę traf­
ności samych założeń CPR.

biera jednorazowo w wago­
nach sypialnych i pierwszej
klasy (tylko miejsca numero­
wane) aż 1.500 pasażerów,
czyli dwa razy więcej, niż w

normalnych składach. Pociąg
ten, oczywiście pospieszny,
zatrzymujący się tylko na pa­
ru stacjach, punktualnie przy­
był do Murmańska.

Obecnie trwają przygotowa­
nia do uruchomienia dwóch
następnych 25-wagonowych
pociągów-węży. Jeden z nich
kursować będzie również na

trasie Moskwa — 'Murmańsk,
a drugi na znacznie krótszej
trasie Moskwa — Psków.

Gdy wszystko będzie grało
„zgodnie z rozkładem jazdy”
podobne składy mają wyru­
szyć w przyszłym roku i na

inne trasy.

niowskiego; jest to fragment
liczącej 2 tys. ha buczyn z do­
mieszką świerka. Natomiast
rezerwat typu wodno-torfo-
wiskowego, o nazwie „Pawski
ług” zajmuje powierzchnię 3,6
ha i położony jest na połud­
niowym krańcu j. Łagowskie­
go.

Z tajemnic hitlerowskiej okupacji — Kriminalpolizei in Krakau (2)

K
riminaldirektion nie była organizmem zbyt skom­
plikowanym. Podstawowymi jednostkami, w któ­
rych skupiała się cała działalność operacyjno-do-
chodzeniowa i inwigilacyjna były Komisariaty. I tak
Komisariat I zajmował się rabunkami, napadami,
zabójstwami i sabotażem. Komisariat II kradzieża­

mi drobnymi, kieszonkowcami. Komisariat III kradzieżami
z włamaniem, złodziejami mieszkaniowymi. Komisariat IV
obyczajówką. Komisariat V służbą zewnętrzną, poszukiwa­
niami, inwigilacją, pościgiem za ukrywającymi się Żydami,
Ukraińcami uchylającymi się od służby wojskowej oraz in­
nymi osobami poszukiwanymi przez okupanta. Komisariat
VI obejmował rejestrację osób poszukiwanych, prowadził
kartotekę, mieściły się tu również laboratoria daktylosko-
pijne, fotograficzne (laboratoria te służyły całej policji hit­
lerowskiej łącznie z gestapo, które uruchomiło własną pra­
cownię dopiero w roku 1944).

Oto i obraz Kripo w swym niepowtarzalnym kształcie
wzięty z dawnych pruskich wzorów Przejęła je w latach
trzydziestych w pełni już hitlerowska Sicherheitspolizei.
Teraz znowu przetransponowano je na grunt polski. Owa
transpozycja wymagała jednak pewnych uzupełnień. Niem­
cy nie zdołaliby wykonać własnym wysiłkiem wszystkich
zadań, jakie mieli w Polsce do spełnienia Dlatego wypada
nam teraz przejść do spraw, o których wciąż głucho, nie
doęzekały się opracowań nawet w formie przyczvnkarskiej,
mianowicie udziału Polaków w kryminalnej policji nie­
mieckiej. Kripo była w ciągu całego okresu okupacji jedy­
ną formacją Sicherheitspolizei, w której znaleźli zatrudnie­
nie Polacy.

Początek wiąże się z datą 30 października 1939 roku. Te­
go dnia wyższy dowódca SS i policji SS-Obergruppenftihrer
Wilhelm Kruger podpisał bardzo ważne rozporządzenie,
wzywające na powrót do służby policyjnej wszystkich funk­
cjonariuszy przedwojennej polskiej Policji Państwowej. Za­
rządzenie obwarowane zostało najsurowszymi konsekwen­
cjami. I właśnie owe konsekwencje w większości, choć nie
zawsze, pchnęły w szeregi Kripo niedawnych wywiadowców,
przodowników, komisarzy i nadkomisarzy, którzy świado­
mie przyjmowali teraz miano kolaborantów. Wsparli nie­
miecką zawodową służbę kryminalną w jej najgorszym wy­
miarze działania. Ale gdyby zachować tę tylko próbę oce­
ny, popełnilibyśmy błąd. Rzeczywistość była zgoła inna. Bo­
wiem przemieszało się tu w idealny sposób tchórzostwo
i żołnierska odwaga, nikczemność ze szlachetnością charak­
terów, kolaboracja z miłością ojczyzny. Oceny są zatem

dwojakie. Gdzie szukać klucza do ich wyjaśnienia? Ten
fragment historii okupacji, najmniej' znany, możemy od­
twarzać jedynie z nielicznych, głównie późniejszych doku­
mentów. Spójrzmy wobec tego na protokoły przesłuchań,
choć i te ze zrozumiałych względów nie są pełne, co powie­
dzieli o sobie dawni kripowcy. Jak długo wykonywali tę
hańbiącą służbę? Dlaczego ją podjęli?

Oto protokół przesłuchania Stanisława S. sporządzony
przez sędziego Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Krakowie. „Od jesieni 1940 prawie do końca

Szlachetność i
okupacji byłem zatrudniony przy Dyrekcji Policji Kryminal­
nej. Ale większość czasu spędzałem w Rabce, będąc wykła­
dowcą tamtejszej szkoły policyjnej. No i z tego powodu zna­
łem cały personel Dyrekcji”. W Gliwicach mieszkał po woj­
nie ostatni tzw. oficer łącznikowy krakowskiej Kripo, Sta­
nisław Ruciński. Na podobne pytanie przesłuchującego od­
powiedział: „W okresie wojny zmuszony zostałem do pra­
cy w policji kryminalnej w Krakowie w latach 1941—1944".
Człowiek, o którym teraz przeczytamy, występował będzie
pod pełnym i prawdziwym nazwiskiem Stanisława Turskie­
go. Był członkiem ruchu oporu, nosił pseudonim „Zagło­
ba”. Oto jego relacja sprzed lat trzydziestu: „Byłem wywia­
dowcą polskiej Policji Państwowej. Organizacja poleciła mi

wstąpić do Krpio w Krakowie, żeby zbierać odpowiednie
wiadomości. Moim bezpośrednim przełożonym w organiza­
cji był człowiek, który występował pod pseudonimem „Woj­
tek”. Po jego aresztowaniu wstąpiłem do organizacji „Pro­
stokąt”, z ramienia której porozumiewał się ze mną Stani­
sław Kostka Czapkiewicz lub niejaki Edward Marszalek. W
1943 wstąpiłem do Armii Krajowej, do której przeszedł rów­
nież Czapkiewicz. W Kripo byłem zatrudniony do pierw­
szych dni stycznia 1945 roku, jako fotograf. Do moich obo­
wiązków należało fotografowanie osób zatrzymanych przez
Kripo. Fotografowałem także funkcjonariuszy gestapo do
legitymacji służbowych. (...) Sporządzałem zawsze dwie lub
trzy odbitki więcej i odbitki te wręczałem Czapkiewiczowi
łub Edwardowi Marszałkowi, którzy fotografie te zabierali
do celów organizacyjnych”.

Niewielkiej doprawdy trzeba wyobraźni, żeby dostrzec
następstwa takiego działania. Dla wywiadu podziemnego
zdjęcia gestapowców stawały się bezcennym skarbem;
ułatwiały niepomiernie przede’ wszystkim identyfikowanie
załogi Pomorskiej.

Stanisław Kostka Czapkiewicz miał w organizacji pod­
ziemnej pseudonim „Sprężyna”. Powojenne lata obeszły się
z nim bardzo brutalnie; znalazł się w więzieniu. W rezulta­
cie procesów sądowych otrzymał dziesięcioletni wyrok. Tak
się złożyło, że także jego podkomendny „Zagłoba”, skazany
został na dziesięcioletni pobyt w celi. Przy okazji owych
procesów w jednym z dokumentów służbowych napisano
o nich następująco: „Wielu funkcjonariuszy policji krymi­
nalnej należało do AK. Tworzyli oni dobrze zorganizowany
wywiad i kontrwywiad. Sieć ta należała do zgrupowania
„Żelbet”. Wywiadem kierował przedwojenny komornik Są­
du Grodzkiego, Stanisław Czapkiewicz „Sprężyna”. Opinia
była, jak widać, bardzo prawdziwa, nie zdołała, niestety,
przeszkodzić surowym wyrokom.

nikczemność
Czyż można się było spodziewać, że nikt i nigdy nie

wpadnie na trop tak szeroko zorganizowanej siatki? W ge­
stapo naiwnością nie grzeszono. Więc i po stronie polskiej
naiwnością byłoby tak sądzić. Z góry zatem założono, że

gestapo upatrywać będzie członków podziemia także w sze­
regach Sicherheitspolizei. Niebawem rzeczywiście nastąpił
proces rozpracowań. Wszelkie nici prowokacji podejmowa­
nych przeciw Polakom zatrudnionym w Kriminalpolizei
zbiegły się przy Pomorskiej w Podreferacie IV A-l, którym
kierował SS-Sturmscharf£ihrer Rudolf Kórner oraz w Re­
feracie IV N, który zapewniał dopływ ogólnych informacji.
Doskonale także zdawano sobie sprawę z tego, z jakim
ugrupowaniem przychodzi się zmierzyć. Dlatego całą tę
sprawę przekazano w ręce Kórnera zmagającego się już na

dobre z ZWZ.

Wszelkie działania, jak się zaraz okaże, Korner miał zna­
cznie ułatwione. Owe rozpracowania poszły bowiem dwoma
torami. Wykorzystano mianowicie do tych celów przede
wszystkim tych polskich policjantów, którzy sprawowali
funkcje kierownicze i zobowiązani byli do składania infor­
macji o nastrojach panujących wśród Polaków. Ale nieza­
leżnie od tej najprostszej formy rozpracowań polskich poli­
cjantów, i nie zawsze owocnej Kórner zastosował środek
najbardziej skuteczny: sięgnął po agenturę; konfidentów
werbowanych doraźnie wśród polskiej załogi Kripo.

Każda działająca podczas wojny w podziemiu organiza­
cja, pragnęła mieć swoje wtyczki w tak newralgicznym
miejscu, jakim był gmach policyjny. Dotyczyło to również
Narodowych Sił Zbrojnych. Sympatie ideowe okazywane
przez tę organizację niemieckiemu faszyzmowi nie elimi­
nowały podstawowych form jej działalności konspiracyjnej.
Jakoś pod koniec 1942 roku lub na początku 1943, jedna
z komórek NSZ wprowadziła do Kripo w Krakowie swego
człowieka, Włodzimierza K. Młodzieniec zgłosił się do służ­
by ochotniczo, nie będąc wcześniej policjantem, jak na

przykład Turski. Takoż wkrótce podjął służbę jako wywia­
dowca, ale nadal pozostał w dyskretnej obserwacji gestapo,
które krok Włodzimierza K. uznało za godny zastanowie­
nia. Wyciągnięto słuszny wniosek, że przyczyny tego są
przynajmniej dwie: pierwsza, że został przysłany przez pod­
ziemie, co jak widać, było zgodne z prawdą; druga, że jego
postępek wyniknął z niskich pobudek, co także było do
sprawdzenia, z tym, że wymagało nieco dłuższego czasu.

Decyzję co do dalszych losów Włodzimierza K. podjęto
dość szybko; miał zostać konfidentem. Sposób przeprowa­
dzenia tej operacji zależał od doświadczenia gestapowca,

który musiał się zdecydować na jedną z form werbunku:
przewerbowanie lub łatwiejsze wykorzystanie skłonności
Włodzimierza K. do kolaboracji. W tym konkretnym wy­
padku zastosowano wariant pierwszy; młody policjant został

podwójnym agentem: NSZ i Referatu IV N.
Pomorska miała przy Szlaku 40 dostateczną ilość konfi­

dentów, żeby dość skutecznie paraliżować większość poczy­
nań podziemia. Ich dziełem były powtarzające się co pewien
czas aresztowania polskich funkcjonariuszy. W ciągu zaled­
wie czterech lat, od 1941 do końca 1944, dyrektor Kriminal­
polizei dr Jakub Śeinsche wydał rozkazy uwięzienia za

działalność konspiracyjną około czternastu polskich funk­
cjonariuszy Kripo. Poszli do więzień m. in. Szczepan Bę­
ben ps. „Szpak”, Mieczysław Tyrkiel... Ale dr Śeinsche w

chwili kiedy zaczęły się pierwsze aresztowania jego pod­
władnych nie wiedział jeszcze, że czekają go o wiele cięż­
sze próby. Bo oto na wiosnę 1943 przekazano mu z gesta­
po wiadomość tajną i wielce bulwersującą, mało, wręcz nie­
wiarygodną, że tuż pod jego bokiem, w kancelarii ogólnej
Kriminalpolizei pracuje kobieta związana z podziemiem. Co
więcej, współpracuję z kontrwywiadem Armii Krajowej.

Pomyłki nie było. Historia ta, choć o posmaku sensacyj­
nym, jest najprawdziwsza. W Kriminalpolizei pracowała
w owym czasie Stanisława Rakoczy, siostra majora Mieczy­
sława Rakoczego, jednego z dowódców ZWZ-AK w Kra­
kowie. Sprawa tej współpracy z podziemiem wyszła na jaw
przy Pomorskiej w momencie, kiedy sekretarka, mając
wgląd w tajną dokumentację, wykradła zdjęcie prowokato­
ra. Zdjęcie to następnie wykorzystując rodzinne kontakty,
przekazała podziemiu. I tak Kórner aresztował urzędnicz­
ką Kripo. Śledztwo było najbardziej brutalne jakie sobie
trudno wyobrazić. Ilustruje to relacja Stanisława Turskie­
go. bowiem aresztowanie sekretarki poruszyło całą załogą
Kriminalpolizei. Interesowali się nim wszyscy, zarówno Po­
lacy jak i Niemcy. Z tych właśnie źródeł pochodzi infor­
macja Turskiego o tym co działo się przy Pomorskiej, kie­
dy przywieziono tam z ulicy Szlak Stanisławę Rakoczy: „Z
opowiadania Schutza, Mullera, Philera i Berensa dowiedzia­
łem się — zeznał Turski — że sekretarkę kancelarii ogólnej,
Stanisławę Rakoczy w trakcie śledztwa bardzo dręczono,
tak, że wskutek tórtur zmarła". I dalej: „Wymienieni wy­
żej opowiadali, ie mimo torturowania jej przez gaszenie cy­
gar na sutkach piersiowych oraz wkładania do narządów
rodnych palącego się cygara, nie przyznała się do zdrady
tajemnicy służbowej, ani nie ujawniła osoby, której według
zarzutu, miała przekazać jakąś tajemnicę służbową”.

Uderzenie Rudolfa Kórnera, trzeba ptzyznać, było celne.
Zanim zamordowano Stanisławę Rakoczy, więźniarce udało
się przesłać do rodziny gryps. Napisała w nim o czymś, co

absorbuje uwagę do dnia dzisiejszego, że zdjęcie, które wy­
kradła z Kripo, znajdowało się podczas śledztwa w jej
aktach. Widziała je leżące na biurku Kórnera.

JOZEF BRATKO
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Koleżance

MARII KUBANEK

składamy wyrazy głębokie,
go współczucia z powodu

łmlerol Męża

Dyrekcja
Zakładu Garbariklego

w Krakowie
K2 PZPR,

Organizacja Związkowa
oraz

koleżanki 1 koledzy

USŁUGI

ZABEZPIBCZENIB antywlamaolo-
we 1 taplcerskle wykończenie
drzwi, uszczelniania taśma
„szwedzką”, montaż zaczepów o-

klennych, przeróbki okien wyjr
mowanych na otwierane — wy­
konuje TUrschmid, tel. Ż1-44-0C,
godz. 8—12 1 16—18. g-18347

NIERUCHOMOŚCI

LOKALE

„REALNOŚĆ” — biuro pośredni­
ctwa kupno—sprzedaż nierucho­
mości, mieszkań — Barbara Klu-
zlewlcz, al, Mickiewicza 66/18. wto­
rek, piątek. W—18. g-21309

OBCOKRAJOWCY, studenci wy­
najmą samodzielne, superkomlor-
towe mieszkanie w Krakowie,
chętnie z telefonem. Oferty 21S47
„Prasa” Kraków, Włślna J.

SPRZEDAŻ

MEBLE używane 1 dywan węgier­
ski — sprzedam. Tel. 48-07-00.
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PRZEDSIĘBIORSTWO KONSERWACJI

URZĄDZEŃ WODNYCH I MELIORACYJNYCH

w Krakowie, ul. Nowohucka 13 B,

PRZYJMIE zaraz do PRACY
*

♦ specjalistę d.s. rozliczeń transportu
♦ dyspozytora transportu
♦ ekonomistów na wstępny staż pracy (po technikum

ekonomicznym lub liceum ogólnokształcącym i te­
chnikum samochodowym — specjalność eksploatacja

♦ sL specjalistów d.s. księgowych
♦ specjalistów dj. księgowych
♦ maszynistów sprężarek
♦ spawaczy elektryczno-gazowych
♦ tokarzy
♦ elektryków i uprawn. SEP do 1 KV

♦ zaopatrzeniowców branży sprzętowo-transportowej
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego pracowni­

ków budownictwa do omówienia i uzgodnienia na

miejscu.
Dla pracowników na stanowiskach robotniczych mo­

żliwość uzyskania wynagrodzenia w granicach 20.000 zł
(dniówka zadaniowa z wysoką premią).

Zgłoszenia pracowników przyjmuje Dział Służb Pra­
cowniczych Kraków, ul. Nowohucka 13 B, tel. 55-01-14,
lub 55-03 -52.
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INDYWIDUALNI INWESTORZY

BUDOWNICTWA JEDNORODZINNEGO!

Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Materiałami Bu­
dowlanymi w Warszawie, Oddział Okręgowy w Kra­
kowie zawiadamia uprzejmie, że prowadzi sprzedaż
artykułów instalacyjno-sanitarnych tj. umywalek, wa­
nien blaszanych, zlewozmywaków, misek ustępowych
oraz grzejników stalowych inwestorom, którzy posia­
dają zezwolenia budowlane z terenu miasta - Krako­
wa wydane po 31.12.1983 r. na podstawie kart zaopa­
trzenia oraz inwestorom posiadającym zezwolenia bu­
dowlane wydane po 31.12.1981 r.

W przypadku nabycia w/w artykułów na zezwole­
nia budowlane wydane przed 1.01.1984 r. przy zakupie
należy przedłożyć oryginał i kserokopię zezwolenia bu­
dowlanego, jak również zaświadczenie z Wydziału
Architektury i Budownictwa właściwego Urzędu Dziel­
nicowego, stwierdzające nie oddanie budynku do użyt­
ku, natomiast inwestorzy posiadający zezwolenia bu­
dowlane wydane po 31.12.1983 r. nabywają w/w arty­
kuły na podstawie kart zaopatrzenia.

Równocześnie informuje, że norma zakupu wynosi
1 szt. w każdym asortymencie, natomiast w grzejni­
kach norma wynosi 150 szt. żeberek.

Sprzedaż prowadzi, się w Składzie Ntat, Bud. ńr" fl,
Kraków, liii Nowolipki 3, telefon 44-27-7?.
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KRAKOWSKA FABRYKA APARATÓW
POMIAROWYCH MERA-KFAP W KRAKOWIE

ZATRUDNI zaraz:
♦ GALWANIZATOR0W ® LAKIERNIKÓW ♦ TO­
KARZY ® frezerów ♦ Ślusarzy ® monte­
rów ELEKTRONICZNYCH MASZYN LICZĄCYCH
♦ MONTERÓW APARATURY POMIAROWEJ ®

Ślusarzy narzędziowych ♦ jak również
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH W W/W

SPECJALIZACJACH.

Zapewnione uzyskanie wysokich zarobków połączo­
nych z przyznawaniem okresowych premii motywacyj­
nych.

Zakład posiada korzystną bazę socjalną z ośrodkami

wypoczynkowymi w Krynicy, Limanowej i Zakopa­
nem, Ośrodek Zdrowia oraz stołówkę.

Pracownicy zamiejscowi mogą ubiegać się o zakwa­
terowanie w wynajmowanych przez zakład kwaterach.

NASZ ADRES: Kraków, ul. G. Zapolskiej 38, Bro-
nowice. Dojazd tramwajami 4, 8, 12, 13* Telefon bezpo­
średni: 37-75-82 lub centrala: 37-42-22 wewn. 249.

Rejon Dróg Publicznych w Brzesku informuje użyt­
kowników dróg, że od dnia 10.08.1984 r. do' dnia 10.09
1984 r. JEST NIECZYNNY PROM w miejscowości Wy-
trzyszczka. W okresie tym nastąpi wymiana starego
pływaka na nowy,

Objazd w odległości 1,5 km od przeprawy promowej
przez most jednokierunkowy na rz. Dunajec w miej­
scowości Witowice.

.
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DYREKCJA PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU
WYCHOWAWCZEGO DLA GŁUCHYCH

w Krakowie, ul. Spadochroniarzy 1

ZATRUDNI
z dniem 1.IX.84 r. nauczyciela mianowanego na

stanowisko:

• KIEROWNIKA INTERNATU
• Z-CY KIEROWNIKA INTERNATU

Warunki płacy jak w szkolnictwie specjalnym.
Szczegółowych informacji udziela dyrekcja Zakładu

Kraków, ul. Spadochroniarzy 1 (przecznica z ul. Uła­
nów) w godz. 9—14, tel. 11-19-40, 11-17-22.
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UWAGA!

ROBOTNICY NIE MAJĄCY
WYKSZTAŁCENIA PODSTAWOWEGO!

Jeżeli podjęliście pracę, a brak Wam wykształcenia na

„ poziomie szkoły podstawowej
ZGŁOŚCIE SIĘ DO

PODSTAWOWEGO STUDIUM ZAWODOWEGO
w Krakowie, ul. Limanowskiego 62

Nauka w Studium trwa tylko jeden rok. Absolwenci

otrzymują świadectwo ukończenia szkoły podstawowej.
Nauka rozpoczyna się 1 września 1984 r. Wpisy przyj­
muje i udziela informacji Sekretariat Studium we

Morki i piątki w godzinach od 16 do 18.

L

ZAKŁADY POZYSKIWANIA SUROWCÓW
I USŁUG BUDOWLANO-INZYNIERYJNYCH

„SURiBUD" Spółdzielnia Pracy w Krakowie,
uh Wadowicka 48 a, tel. 66-47 -48

oferują
♦ BLACHY STALOWE, BEDNARKĘ e różnych

przekrojach:
♦ RURY BETONOWE o średnicy 500|

♦ PŁYTY DROGOWOWE PD 3/1S;

♦ UBRANIA OCIEPLANE, OBUWIE GUMOWE;
♦ ŁÓŻKA BEZ LISTWY, MATERACE, PODUSZKI;

PŁYTĘ DEKOREX 12,4 m>;

♦ KALKULATORY, SUMATORY:

♦ SAMOCHÓD „TARPAN”, rak produkcji 1979;
♦ ŻWIR i budowy w Brzączowlcach ok. 15.000 m’;

ORAZ

WYDZIERŻAWIĄ lub PRZYJMĄ DO WSPÓŁPRCY
jednostki uspołecznione lub osoby prywatne w zakresie

wykorzystania:
— 2 PRZESIEWACZY WIBRACYJNYCH WPB-521,

dwupokladowych, nowych
— 3 PRZENOŚNIKÓW TAŚMOWYCH budowlanych,

nowych PTP 16/500 1 2 — PTP 8/500
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FABRYKA OBRABIAREK SPECJALNYCH

„PONAR-WIEPOFAMA”
w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 81/85

tel. 408-51, telex 0413358

sprzeda
komplet urządzeń klimatyzacyjnych firmy
CARRIER

wraz z częściami zamiennymi oraz aparaturą kontrol­
no-pomiarową dla obiektu o kubaturze ca 20.000 m’

Szczegółowych informacji udzieli Dział Inwestycji, S
tel. 408-51, wewn. 1202. S

limiimimniimiimmiimniinnnimmnniftmiiiininiiniitó

KXXXXXXXXXi£«37XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX2CSODT

es
i£

TARPANA S-237

z kabiną 3-osobową nowego

ZAMIENI na

SAMOCHÓD TARPAN z kabiną 8-osobową lub na

FIATA 125p nowego albo w dobrym stanie technicz­
nym, UAZ nowy, SYRENĘ bosto nową, ŁADĘ-NIWE
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Jordanowie, woj. nowosądeckie.

Warunki do uzgodnienia.
K-6095
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ODPADY ;
— PŁYTY PILŚNIOWEJ lakierowanej o wzorze drew- J

nopodobnym i białej, o szer. do 32 cm i długości do i
170 cm

'

— PŁYTY WIÓROWEJ grubości10 i 18 mm
'

oferują ;

Krakowskie Zakłady Meblarskie „MEBLOSTYL” ;

Spółdzielnia Pracy w Krakowie, ul. Ordona 8.

Zainteresowanych prosi się o zgłoszenie się do Działu 1
Zaopatrzenia przy ul. Tatarskiej 5, teł. 22-96-25 '

K-6128 <

I BETON TOWAROWY I
□ □
□ KLASY 150 lub 200, W CENIE 3.150 zł za 1 m’ □

q w każdej ilości ORAZ □
□ masę żużlowo-betonową na pustaki □
□ WCENIE2.100złza1m’ □
□ , □
□sprzeda g

□ odbiorcom państwowym i prywatnym
□ Przedsiębiorstwo Produkcji Elementów □
□ □
□ Prefabrykowanych i Wyrobów Betonowych „FADOM”, □
□ 30-858 Kraków-Bieżanów, ul. Domagały 1.

b Odbiór na dwie zmiany — od godz. 6 do 22, tamo- □
□ chodami ciężarowymi wszystkich tyipów. 3

g - K-6011 □

ZAKŁAD STOLARSKI

DOBRZE WYPOSAŻONY

w budownictwie pawilonowym
ZLECI do prowadzenia na zasadach umowy agen­
cyjnej Spółdzielnia „RENOWACJA”.

Wszelkie informacje można uzyskać telefonując pod
nr 22-83 -02 lub 22-61-25.

DYREKCJA SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 10
w Tczewie, ul. M. Konopnickiej 11, tei. 47-07

%

poszukuje 25 miejsc noclegowych
z wyżywieniem, w miejscowości górskiej, dla uczniów

klas usportowionych.
WARUNEK — wyciąg narciarski.

W zamian OFERUJE

udostępnienie placówki na kolonie letnie.

Możliwość zorganizowania 2 turnusów po 130 dzieci.

Autobus własny bądź zamówione w PKS pozwalają
na zwiedzanie Trójmiasta, Szwajcarii Kaszubskiej,
Warmii i Mazur oraz korzystanie z kąpieliska w Kry­
nicy Morskiej.

K-641T

ZAKŁAD USŁUG REMONTOWO-BUDOWLANYCH
w Rusoećlach, woj. miejskie krakowskie,

32-071 Kamień, tel. Kamień 3

OFERUJE
® DŹWIGARY dachowe drewniane o rozpiętości 18 m

(z użyciem ww. elementów można zbudować obiekt
lub obiekty o długości do 60 m)
PODESTY kompletne do rusztowań typu „Kato­
wice" — 250 szt.

K-6398

PRZETARGI

Kombinat Kamienia Budowlanego w Krakowie. uh Moraw­
skiego 5, ogłasza, że sprzeda W DRODZE II PRZETARGU
samochód osobowy marki Fiat 125p, nr podwozia 788244, nr

silnika 579222, cena wywoławcza 102.000 zł.

Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa w dniu
6 września 1984 r. o godz. 10.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Minodze sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujący sprzęt
rolniczy:
— ciągnik C-4011 — cena wywoławcza — 315.550, — zł
—r 3 ciągniki C-360 — cena wywoławcza — 236.314—

296.119,— zł
— glebogryzarkę GGz-1,6 — cena wywoławcza — 15.257, — sł
— rozsiewacz nawozów RCW-3 — cena wywoławcza —

46.545, — zł
— 2 kopaczki elewatorowe Z-608 —, cena wywoławcza —

42.832—48.268, — zł
— przyczepę D-47A — cena wywoławcza — 100.630, — zł
— 2 kabiny kierowcy — cena wywoławcza — 12.307—

21.840, — zł
— pług zawieszany PZ-330 — cena wywoławcza — 13.681, — sł
oraz po cenie złomu użytkowego:
— 4 opryskiwacze ÓRZ-300 A — cena wywoławcza —

2.815, — zł
— rozsiewacz nawozów RNP — cena wywoławcza — 8.040, — zł

Przetarg odbędzie się w dniu 6 września o godzinie 10, w

SKR Minoga.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­

będzie się w tym samym dniu bezpośrednio po zakończeniu
I przetargu.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie SKR w dniu przetargu do godziny 9.30.

Sprzęt można oglądać w bazie SKR Minoga w dniu 3, 4, 5
września 1984 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w Zako­
panem ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO sprzeda samochód osobowo-towarowy „Muscel”,
prod. rumuńskiej, rok prod. 1975, nr rej. NSA 470E, nr silnika
138141, nr podwozia 75857, cena wywoławcza 25.000 zł.

5 Przetarg odbędzie się 7 września 1984 r. o godz. 9 w gmachu
S Dyrekcji MPGK Zakopane, ul. Krupówki 50 b.

Samochód można oglądać w bazie MPGK w Zakopanem ul.
S Kamieniec 25 w przeddzień przetargu.
5 Osoby przystępujące do przetargu obowiązane są wpłacić

w kasie Przedsiębiorstwa wadium w wys. 10% ceny wy­
woławczej najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Łapanowie,
woj. tarnowskie, ogłasza, że W BRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda:
1) przyczepę wywrotkę typ D-47B, nr fabr. 13222, rok prod.

1978, stopień zużycia 69%, cena wywoławcza 63.240 zł
2) przyczepę jednoosiową, typ Poimo D-233, nr fabr. 2049, rok

prod. 1979, stopień zużycia 50%, cena wywoławcza 34.800 zł

Przetarg odbędzie się 14 dnia od daty ukazania się niniej­
szego ogłoszenia w bazie GS, Ewentualny II przetarg odbędzie
się w tym samym dniu i miejscu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić Wadium w kasie
GS w wysokości 10% ceny wywoławczej przyczep najpóźniej
na dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Usług Socjalnych „BUDOSTAL" Os. Złota
Jesień 6 30-963 Kraków, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1. samochód marki „ŻUK” A-ll skrzyniowy, rok produkcji

1974, nr silnika 603683, nr podwozia 173915, stopień zużycia
60%, cena wywoławcza 144.500 zł

2. samochód marki „ŻUK” A-13 skrzyniowy, rok produkcji
1977, nr silnika 235.241, nr podwozia 30273676, stopień zu­
życia 70%, cena wywoławcza 152.700 zł

3. samochód: mąrki „ZUK” A-07 toWoś, rok produkcji 1975/
nr silnika 4033,, nr podwozia 235726, stopień zużycia 80%,
cena wywoławcza 109.200 zi

4. samochód marki „ŻUK” 4-07 towos, rok produkcji 1979,
nr silnika 538751, nr podwozia 299973, stopień zużycia 75%,
cena wywoławcza 136.000 zł

5. samochód marki „NYSA” T-522 towos, rok produkcji 1980
nr silnika 510804, nr podwozia 238799, stopień zużycia 75%,
cena wywoławcza 130.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5 września br. o godz. 10 w

siedzibie przedsiębiorstwa.
Samochody można ogłądąć w dniach od 28 do 31 sierpnia w

godz. 8—14 w Dziale Transportu.
■W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­

będzie się w tym samym dniu o godz. 11.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie 10%

ceny wywoławczej.
Wadium można wpłacić w dniach 1, 3, 4 września w kasie

przedsiębiorstwa.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Montażu i Dostaw Pieców Tunelowych w

Krakowie, ul. Łokietka 20 ogłasza, że W DRODZE II PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda następujące pojazdy:
1. NySA-towos, nr rej. KRA-907C, rok prod. 1978, stopień zu­

życia 80% — cena wywoławcza 72.240 ził
2. ROBUR-Lo3000 (Autobus), nr rej. KRA-911C*, rok prod. 1973,

stopień zużycia 60°/o — cena wywoławcza 131.944 zł
oraz W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. FIAT 125p, nr rej. KRA-290C, rok prod. 1974, stopień zu­

życia 70% — cena wywoławcza 170.400 zł
2. FIAT 125p, Combi, nr rej. KRA-618Z, rok prod. 1975, stopień

zużycia 75% — cena wywoławcza 174.000 zł
3. STAR A29 Osinobus, nr rej. KRA-996C, rok prod. 1979, sto­

pień zużycia 75% — cena wywoławcza 243.250 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5 września 1984 r. o godz. 10
w siedzibie Dyrekcji PMiDPT w Krakowie, ul. Łokietka 20.

Pojazdy oglądać można codziennie na terenie Bązy Remon­
towej PMiDPT w Krakowie — Zesławicach, w godz. 9—13.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w dniu przetargu
w kasie PMiDPT do godz. 9.

W razie nie dojścia do skutku i sprzedaży pojazdów w

I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o

godz. 12.
Przedsiębiorstwo nie odpowiada za wady ukryte sprzedawa­

nych pojazdów, oraz zastrzega sobie prawo unieważnienia

przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Spółdzielnia Pracy VITA w Krakowie, ul. Grodzka 6, SPRZE­
DA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód marki „Syrena R-20 pick-up”, nr rej. KRB-018X, nr

silnika 187641, nr fabr. 259677. Cena wywoławcza wynosi
110.000 zł.

Samochód można oglądać od dnia 10 września 1984 r. w

godz. 9—15 w podwórcu budynku przy ul. Waryńskiego 19.
Przetarg odbęćSzie się w dniu 11 września 1984 r. o godz. 9

w świetlicy Spółdzielczego Zarządu Zakładu ZSMP, ul. Stra-
dom 13 (w podwórcu).

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić najpóźniej w przeddzień przetargh, w kasie spółdzielni
przy ul. Grodzkiej 6.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Transportowe Budownictwa Drogowego
TRANSDROG Warszawa III, Oddział w Krakowie, ul. Sołty-
sowslta 37a, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód ZIŁ 130G OSINOBUS, nr rej. KRA-712V, rok

bud. jl979, stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 270.000 zł
- samochód ZIŁ 130G OSINOBUS, nr rej. KRA-684V, rok

bud. 1979. stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 270.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5 września 1984 r. o godz. 10
w PTBD TRANSDROG w Krakowie przy ul. Sołtysow-
skiej 37a.

Samochody można oglądać w dni robocze, w dniach poprze­
dzających przetarg w bazie przedsiębiorstwa adres j.w. w

godz. 10—12.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić do dnia poprzedzającego przetarg w kasie przedsiębior­
stwa w godz. 8—10.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz-
******* ku podania przyczyn.
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DYREKCJA PAŃSTWOWEGO DOMU POMOCY
SPOŁECZNEJ W OWCZARACH

82-088 Prsybysławice
ZATRUDNI na dogodnych warunakeh

traktorzystów
chętnie małżeństwo tk> pracy w Gospodarstwie Po­
mocniczym.

Możliwość uzyskania mieszkania w 1989 roku.
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Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane Nr 2
w Krakowie, ul. Fredry 2:

ZAMIENI

SAMOCHÓD SKRZYNIOWY MARKI STAR A-B9,
rok produkcji 1983
na SAMOCHÓD WYWROTKA STAR W-200 nowy
lub o małym przebiegu,

KUPI

KOPARKĘ — ŁADOWARKĘ OSTRÓWEK K-182

nową lub używaną.
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„ZAJAZD SĄDECKI" W NOWYM SĄCZU
przyjmuje zgłoszenia przedsiębiorstw

na produkcję i sprzedaż
posiłków regeneracyjno-wzmacniających

ORAZ
w sezonie zimowym 1984/85 r.

obiadów abonamentowych

dla pracowników na warunkach żywienia stołówko­
wego.

Bliższych informacji udziela Dział Gastronomii Od­
działu Wojewódzkiego CZSS „Społem”, tel. 238-16,
wewn. 302, w godz. 7—15. K-6378

PP CUKROWNIA „ROPCZYCE" W ROPCZYCACH

ogłasza przyjmowanie podań do pracy w okresie kam­
panii 1984/85 na stanowiskach:

— WAGOWYCH
— PROCENTMISTZOW
— KONTYSTEK
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

na terenie punktów odbioru buraków oraz do obsługi
urządzeń produkcyjnych w fabryce.

Dla pracowników zajmiejscowych podejmujących
pracę na terenie Cukrowni zapewnia się' bezpłatne za­
kwaterowanie oraz wyżywienie za częściową odpła­
tnością.

Przewidywany termin rozpoczęcia kampanii — 10
września br.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pra­
cowniczej, teł. 228 wewn. 255 oraz Rejonowe Inspekto­
raty.

Podania należy składać w Cukrowni „Ropczyce" w

Ropczycach, ul. Kolejowa 140.

niiiiiiimmiimimmmmiuiiiimimmiimiimiiiiiiimiimin ’

| KOMBINAT BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO |

g w Krakowie 30-969 Kraków, os. Teatralne 9 skr. poczt. 46 5

1 ZATRUDNI PRACOWNIKÓW j
5 mężczyzn, którzy ukończyli 18 rok życia, fachowców |

g i pracowników niewykwalifikowanych do prac budo- g

wlano-montażowych i wykończeniowych.
| PRACA W KBM ZAPEWNIA WAM:

» ■— uzyskanie wysokich zarobków
S — uprawnienia wynikające z „Karty Budowlanej” §

(Dz.U.nr8z1983r.)
S — zakwaterowanie w hotelach
S — opiekę lekarską
g — ubrania robocze i ochronne
S — korzystanie z urządzeń socjalnych i ośrodków |

wczasowych.
DAJE MOŻLIWOŚCI:
— uzyskanie własnego mieszkania
— zdobycie popłatnego zawodu
— podnoszenia kwalifikacji i wykształcenia.
NIE ZWLEKAJCIE - SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Szkolenia i Ekspor­
tu, os. Teatralne 9, pokój nr 8, tel. nr 44-35-85, w godz. ■
7—15—15.15.

POTRZEBNE DOKUMENTY:

— dowód osobisty z potwierdzeniem zwolnienia z osta- g
» tniego miejsca pracy
s — ostatnie świadectwo pracy
"

— dokument wojskowy.
Dojazd do KBM s Dworca PKP w Krakowie tram- |

g wajem nr 5 do Nowej Huty. Wysiadać przy przystan­
ku Rondo Kocmyrzowskie.

niiniiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiinm"

CUKROWNIA „MAŁOSZYN” W MALCZYCACH,
55-320, woj. wrocławskie, stacja kolejowa Malczyce
zatrudni na okres kampanii cukrowniczej od dnia 20

września br. dowolną ilość

kobiet i mężczyzn
do obsługi urządzeń produkcyjnych oraz prac za- i wy­

ładunkowych.
Warunki pracy i płacy według Układu Zbiorowego

Pracy.
Zapewnia się bezpłatne

’ zakwaterowanie w hotelu
robotniczym, odzież roboczą oraz zwrot kosztów po­
dróży w wypadku przepracowania całej kampanii.

Stołówka na miejscu odpłatna (20 zł za obiad).
Pisemne zgłoszenia dla zarezerwowania miejsca pro­

si się kierować pod w.w. adresem.

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI >

I MASZYN KABLOWYCH KRAKÓW,
ul. Wielicka 114

PRZYJMIE MŁODZIEŻ

w wieku 15—18 lat, do:

Ochotniczego Hufca Pracy
typu dochodzącego.

Kandydaci zgłaszający się do hufca mają możliwość:

♦ UKOŃCZENIA SZKOŁy PODSTAWOWEJ

♦ UKOŃCZENIA KURSU PRZYUCZENIA DO

ZAWODU
♦ ■operator maszyn 1 urządzeń do produkcji kabli

® ślusarz ♦ frezer ♦ hydraulik ® murarz ♦ tokarz

Zapisy przyjmuje i informacji udziela: Dział Kadr
i Szkolenia Zawodowego, telefon 55-00-11 łub 55-31-00
wewn.: 13-43 Komenda OHP, 10-65 Szkolenie Zawodowe.
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IASTO
Spółdzielnia miodem płynąca.

♦ Na os. Kalinowym 21 od
kilkunastu dni windy są ze­
psute. Na klatce schodowej
nie świeci się ani jedna ża
rowka. Nie są również opróż­
niane śmietniki. Robactwo,
jak twierdzą nasi Czytelnicy,
wchodzi do mieszkań. Wyda­
wać by się mogło, że to osie
dle wcale nie ma gospodarza.
Gospodarz jednak jest. Wszy­
stkie sprawy osiedla powinny■być załatwiane przez SM
„Hutnik”. Niestety okres wa­
kacji, jak sądzimy, znacznie

uszczuplił kadry spółdzielcze,
jeżeli pomimo monitowania ze

strony zainteresowanych, wa­
runki życia na os. Kalino'
wym nie ulegają zmianie.

Są
na remonty

prywatnych posesji
Wydział Gospodarki Komu-

naloej i Mieszkaniowej Urzę­
du Miasta Krakowa zawiada­
mia właścicieli — administra­
torów wielomieszkaniowych'
prywatnych budynków czyn­
szowych, że wydziały gospo­
darki komunalnej urzędów
dzielnicowych oraz miast i
gmin dysponują jeszcze zna­
cznymi środkami bezzwrotnej
dotacji państwa na bieżące
celowe remonty realności (po­
krycia dachowe, obróbki bla­
charskie, roboty awaryjne).
Dotacja w wysokości 140 000
zł przyznawana jest do wy­
korzystania w okresie trzech
lat.

Szczegółowe objaśnienia na

temat przyznawania i rozli­
czania tej dotacji można uzy­
skać w wydziałach gospo­
darki komunalnej i mieszka­
niowej.

Komunikaty KO
Dzielnicowy Urząd Spraw

Wewnętrznych Kraków-
Krowodrza jest w posiada­
niu pierścionka złotego, zna­
lezionego 4 lipca 1984 r. w

rejonie Kleparza. Osobę za­
interesowaną prosi się o

porozumienie z DUSW przy
ul. Batorego 25, pok. 43,
tel. 10-10-11, 10-14-04, w

godz, 8.30—15.30.

Świadkowie wypadku
drogowego, zaistniałego 15
lipca 1984 r. o godz. 23.25
na ul. Igołom&kiej, gdzie sa­
mochód m-ki „żuk” potrą­
cił pieszego, uprzejmie pro­
szeni są o porozumienie się
z Wydziałem Ruchu Drogo­
wego WUSW w Krakowie,
przy ul. MogiUskiei 109,
paw. „C”, tel. 10-41-20, lub
10-41-57, w godz. 8.30—15.30.

Świadkowie wypadku dro­
gowego, zaistniałego 3 sierp­
nia 1984 r. oik. godz. 16.00
na skrzyżowaniu al. Mic­
kiewicza, róg Karmelickiej,
gdzie -samochód osobowy
potrącił rowerzystę, uprzej­
mie proszeni są o porozu­
mienie się z Wydziałem
Ruchu Drogowego WUSW
w Krakowie, przy ul. Mo­
gilskiej 109, paw. „C”. tel,
10-41 -20, 10-41 -57 w godz.
8.30—15.30.

Mądry Polak

po szkodzie!

Informowaliśmy niedawno
(GK nr 180/11057 z dn. 28/29,
07. br.) o przedłużającej się
naprawie torowiska na ul.
Kocmyrzowskiej. Zdenerwo­
wanie osób mieszkających w

pobliżu tej ulicy budzi fakt,
że przychodzący do pracy ro­
botnicy większość czasu spę­
dzają na paleniu papierosów.
W swym wyjaśnieniu Zakła­
dy Budownictwa Kolejowego
piszą m. in.: „Termin umow­
ny zakończenia robót ustalo­
ny został na dzień 31. 08. 1984
r.... Warunkiem wykonania
robót jest dostarczenie mate­
riałów nawierzchni tramwa­
jowej przez MPK”. Jak po­
informowano nas na dzień 17.
08. z potrzebnej liczby 4000
szt. podkładów dostarczono
jedynie 2294 szt. Podobno sa­
mo MPK również trudno wi­
nić, ponieważ czeka na rea­
lizację swojego zamówienia u

producenta. A robotnicy sie­
dzą!

Dalej w piśmie ZBK czy­
tamy: „Wobec tego (tj. braku

podkładów) termin zakończe­
nia prac jest zagrożony... Po­
pełniliśmy błąd przejmując
plac budowy bez skompleto­
wania pełnego asortymentu
materiałów”. I znów: mądry
Polak po szkodzie! (vp)

Ludzie, jedzcie więcej miodu!
„Okręgowa Spółdzielnia ten, z czego do sklepów tra- Jednym ze sposobów zachęty szard Kuc. Dziś słoik twist-off

Pszczelarska „Pszczelarz” w filo zaledwie 3 min słoiczków do kupowania, a tym samym kosztuje 9 zł, a nie najlepsza
Krakowie oferuje po obniżo- z pszczołą na etykiecie. Resz- do spożywania miodu jest se- do niego zakrętka 4 zł. Mniej-

ta leży w magazynach do zenowa obniżka cen. Od maja szych słoików kupić nie moż-
dziś, a w tym roku spółdziel- dc września kilogram kosztuje na, spółdzielnia poprzestaje

nie 220 zł (słoik szklany typu nia skupiła już blisko 1,5 tys. 490 zł, a w zakładach pracy więc na półkilogramowych.
twist-off) (...) W okresie do 15 ton. Polska więc miodem pły- 440 zł. Zysk spółdzielni jest Czy nie można by zatem
września 1984 r. stosujemy oh- nie, a raczej trawestując — bliski zera, biorąc pod uwagę, zwiększyć wytwarzania mio-
niżkę cen 20 proc, czyli 110 miodem stoi. że miód teraz sprzedawany, du pitnego, którego brakuje
zł na 1 kg w stosunku do ce- Na stwierdzenie, że miodu skupowany był po 400 zł za na rynku? Okazuje się, że nie.
ny, która będzie po 15.IX. jest dużo, prezes Szymczyk kg. Obecnie cena skupu Możliwości produkcji tego al-
1984...” — to fragment oferty, kręci głową. Nia można po- zmniejszyła się do 300 zł, ale koholu są ograniczone. W
która jest wysyłana do skle- wiedzieć, że skoro miodu jest ciągle ilość odbierana przez „Pszczelarzu” nie produkuje
ków i kiosków przy krakow- pełno w każdym sklepie, to spółdzielnię przewyższa sprze- się w ogóle dwójniaka, który
skich zakładach pracy. Co się produkcja jest zą duża. Traf- daż. Przy wysokim oprocen- wymaga 3-letniego okresu le-
stalo, że miód, jako jeden z mejszym byłby pogląd, że to towaniu, kosztach własnych i żakowania. Wytwarza się wy-
niewielu towarów, uległ obniż- ludzie, konsumenci jedzą go innych wydatkach, tylko eks- łącznie trójniak leżakujący
ce cen? — zwracamy się z za mało. O wartości złotego port zapewnia rentowność tylko 12 miesięcy. Corocznie
pytaniem do wiceprezesa ds. płynu nie trzeba nikogo prze- spółdzielni. rozlewa się blisko 400 tys. li-

handiowych OSP „Pszcze- konywać; niezbędne śladowe Eksport jest niewielki, się- trów trójniaka i większa jego
larz” — Andrzeja Szymczyka, pierwiastki, łatwo przyswa- gający 400 ton rocznie, ale de- ilość wiąże się ze skróceniem
Odpowiedź jest prosta — miód jalne cukry proste, mała za- wizy w ten sposób zdobyte u- czasu leżakowania, a co za

zalega magazyny, pełno go na wartość sacharozy. Miód do- możliwiają produkcję niezbę- tym idzie, obniżeniem jakości,
półkach sklepowych, nic więc starcza wielu kalorii, ale nie dnego sprzętu dla pszczelarzy, Zresztą, nawet gdyby „Pszcze-
dziwnego, że cena spada. tuczy, wręcz przeciwnie — re- którą również zajmuje się larz” dwukrotnie zwiększył

Krakowska spółdzielnia jest guluje proces przemiany ma- „Pszczelarz”. Krakowski miód produkcję trójniaka, ilość zu-

jedną z trzech — obok lubel- terii, zapobiega infekcjom, sprzedawany jest do RFN, żytego „czystego” miodu wzro-

skiej i poznańskiej — placó- sprzyja dobremu samopoczuciu Szwajcarii, Austrii, Anglii o- słaby zaledwie do 10 proc,
wek zajmujących się przero- czy wreszcie, po prostu sma- raz Liechtensteinu i cieszy się globalnego przerobu,
bem miodu. Skupuje pszczeli kuje. Przeciętny Polak zjada tam dobrą marką. Niestety, ze Sytuacja miodowa jest więc
przysmak z pasiek na terenie w ciągu roku niedużo ponad względu na brak odpowiednio krytyczna. To jeden z niewielu
17 województw Polski połud- 30 dag miodu, co jest ilością atrakcyjnych opakowań szklą- przypadków kryzysu nadpro-
niowej. W Krakowie rozlewa minimalną. Francuz czy Nie- r.ych, spółdzielnia eksportuje dukcji w naszym kraju. W
się miód przede wszystkim mieć spożywa go 10-krotnie pszczeli rarytas w metalo- magazynach krakowskiego
wielokwiatowy — w półkilo- więcej. Gdyby więc każdy, wych beczkach po niższej, o- „Pszczelarza” leży 2800 ton

gramowych porcjach do słoi- miast jednego, kupował dwa czywiście, cenie. miodu. Pytanie, co z nim zro-

ków oraz produkuje się miód słoiki miodu, magazyny o- O kłopotach produkcyjnych bić, w dalszym ciągu pozo-
pitny, tzw. trójniak. W ubieg- próżniłyby się, a produkcja mówi wiceprezes ds. produk- staje bez odpowiedzi
łym roku skupiono 3,5 tys. nie nastarczyłaby z podażą, cji OSP „Pszczelarz” — Ry- (ab 1 xx)

nej okresowo cenie miód pszcze­
li w opakowaniach 0,5 kg w ce-

Już za miesiąc

XXKrajowy Zjazd Komunikacji Miejskiej
Na wczorajszej konferencji prasowej w krakowskim MPK

poinformowano dziennikarzy o celach i problemach jakie ma

podjąć zbliżający się XX Zjazd Komunikacji Miejskiej. Do
Krakowa przybędzie około 500 delegatów reprezentujących
przedsiębiorstwa komunikacji miejskiej w Polsce i za gra­
nicą. Ocenią oni dorobek w tej dziedzinie na przestrzeni
40 lat PRL oraz wspólnie będą radzić nad perspektywami
rozwoju komunikacji miejskiej do 2000 roku. Delegaci przy­
gotowali referaty, które wygłoszą ma spotkaniach plenar­
nych. Pracować będą w sekcjach problemowych. Pomyślano
również o wystawach ukazujących postęp techniczny w ko­
munikacji miejskiej w Polsce i w Krakowie. W infieniu or­
ganizatorów — Ministerstwa Administracji i Gospodarki
Przestrzennej, Instytutu Kształtowania Środowiska, Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techników Komunikacji oraz Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Krakowie, w

konferencji'udział Wzięli wicedyrektor Departamentu Komu­
nikacji Miejskiej i Dróg MAiGP — Zygmunt Użdalewicz
członek prezydium Sekcji Głównej SITK — Jan Kotus i dyr.
MPK Kraków Tadeusz Trzmiel. £bb)

Akcja antyspekulacyjna na tandecie
Wczoraj na popularnej tan- ściach wskazujących na han-

decie w Podgórzu odbyła się del znajdowano poukrywaną
kolejna akcją antyspekulacyj- w torbach, bądź... na właści-
na. Po zabezpieczeniu wszys- cielach, którzy w pośpiechu
tkich wyjść z placu przystą- wciskali nowe buty, kurtki
piono do kontroli. Sprawdzo- skórzane czy też kołnierze z

no wiele osób, a szczególnie lisów. Niestety, dla wielu na-

pochodzenie sprzedawanych wet tego typu manewr oka-
przezeń atrakcyjnych towa- zał się niewypałem,
rów. Najczęstszym przedmio- O bliższych, bardziej staty-
tem nielegalnego handlu były stycznych danych, będących
lisy, galanteria skórzana i o- plonem wczorajszej akcji po-
buwie. Jak łatwo się domyślić informujemy już wkrótce,
większość tego towaru w ilo- (koź)

Szkoda, że tak późno...

Więcej pepsi - dopiero jesienią
Pepsi-Cola króluje wśród tylko na 1,5 zmiany. Problem

napojów chłodzących nie tyl- kadrowy rozwiązują częścio-
ko jakością, ale i ceną. Butel- wo uczniowie szkół średnich,
ka „pepsi” o pojemności 0,25 1 których zatrudnia się tu po-
kesztuje 28 zł, a mimo to nie przez OHP.
zawsze można spotkać ten Są szanse, że „pepsi” będzie
napój w sklepach. więcej, ale dopiero po „szczy-

Krakowska Wytwórnia Pepsi- cie letnim”, kiedy zaprzesta-
Coli produkuje trzy rodzaje nie się produkcji wody gazo-
napojów: popularną „pepsi”, wanej. Nie będzie natomiast
„floridę” i wodę gazowaną prze- w ogóle tego napoju w butel-
znaczoną tylko dla zakładów kach litrowych.
pracy. W lipcu wyproduko- Tak więc dopiero na prze-
wano odpowiednio 760 tys., łomie września i października
170 tys. i 700 tys. butelek. W będziemy mogli zaspokoić
ciągu zmiany wytwarza się 80 pragnienie — tylko czy w

tys. butelek „pepsi”, a ze czasie jesiennych chłodów
względu na kłopoty z częścią- będzie nam się chciało pić
mi zamiennymi i obsługą te- „pepsi” z lodu?
chniczną wytwórnia pracuje (Xx)

♦ Śródmiejski Ośrodek
Kultury w Krakowie (ul. Mi­
kołajska 2) — wystawa

i,
Polsce 7.4 mld sztuk papie­
rosów. a obecnie przy nieco
większej liczbie ludności
niż przed wojną aż ok, 100
mld szt. rocznie, co w prze­
liczeniu na statystycznego
mieszkańca stanowi abso­
lutny rekord świaita. Niko­
tynizmowi towarzyszą ka­
tastrofalne dla zdrowia
skutki w postaci gwałtow­
nego wzrostu zachorowal­
ności na choroby wywoły­
wane paleniem tytoniu m.

in. układów oddechowego
i krążenia, a także choroby
onkologiczne. Sytuację po­
garsza obowiązujący u nas

egoistyczny model palenia
(uznawany przez znawców
przedmiotu za najgorszy w

świecie) tj. palenie tytoniu
w obecności osób niepalą­
cych, oczywiście wbrew ich
woli i obowiązującym prze­
pisom, a przecież wiadomo,
że bierne wdychanie dymu
tytoniowego zawierającego
ok. 300 trucizn odpowie­
dzialnych za wywoływanie
30 chorób — jest bardziej
szkodliwe dla zdrowia niż

czynne palenie papierosów.

Nałóg najbardziej
szkodliwy dla zdrowia
Na dym bardzo wrażliwi są
ludzie chorzy, a już naj­
wrażliwsze są dzieci. U-

ciążliwy dla otoczenia na­
łogowy palacz, mając na

względzie cel najwznioślej­
szy jakim jest ochrona
zdrowia osób niepalących
nigdy nie powinien sobie
pozwalać na grubiaństwo i
nietakt, czyli zadymianie
osób niepalących. Rozpano­
szone w naszej obyczajowo­
ści chamstwo tytoniowe,
niczym nietykalne święte
krowy hinduskie — stano­
wi najczęstszą przyczynę
atmosfery napięć i konfli­
któw w pracy czy pod­
czas jazdy koleją. Gdy­
by przy zaangażowaniu ca­
łego społeczeństwa, z pej­
zażu naszych aglomeracji
wielkomiejskich, miasteczek
i wsi wyparto zjawisko ni­
kotynizmu biernego (zastę­

Na składowiskach opału duży ruch

Koksu za mało • Węgla
wystarczy dla wszystkich
Teoretycznie sezon na wę- tylko o 2 tys. ton więcej. Tak

giel i koks zaczął się już 1 więc trzeba dzielić skromne
kwietnia. Jednak dopiero w zapasy jak najbardziej spra-
czerwcu nasiliły się zakupy wiedliwie. Może narodzić się
opału na zimę. Spowodowane pytanie: czemu ta, a nie inna
to było pogłoską o podwyżce instytucja została uznana za

cen na te artykuły. uprzywilejowaną? Odpowiedź
Czy nie ma i nie będzie w nje ies.^ Proste i OPHOiMB

tym roku kłopotów z zaopa- stara się racjonalnie, gospoda-
trzeniem się w węgiel i koks? rowac posiadaną ilością. Zre-

— z tym pytaniem zwrócili- szt3 musl sl<?. przyzwyczajać,
śmy się do dyrektora Okrę- 1985 rok nie rokuje zmian
gowego Przedsiębiorstwa Han- J®PSZ®- Szczególnie jeśli
dlu Opałem i Materiałami chodź: o koks. /

Osobnym problemem jest
transport ze składowiska do
odbiorcy. Przedsiębiorstwo dy­
sponuje malutkimi ciężarów­
kami, które w normalnej sy­
tuacji są zdolne przewieźć za­
pasy zgromadzone na hałdach.

, . .... ,. Jednak u nas rzadko kiedy
cy zamówioną .ilość czy tez zdarzają się takie normaine
nie? Oczywiście najlepsza sy- wtllaJp ęnr3„,,, onału nie
tacj, i.,i , rsi„ w iii S&T&S

kwartale miasto Kraków o- WĘgiel lub
trzyma prawie 45 tys. ton. W kok' "skokami” a to jakaś
pełni pokryje to istniejące za- lotka”o podwyżce cen> a to

Przemysłowymi — Andrzeja
Kordeckiego.

Okazuje się, że przedsię­
biorstwo pracuje „normalnie”
od 1983 roku. Wtedy to bo­
wiem skończyły się ciągłe
zmartwienia: dostarczą górni-

potrzebowanie. Niestety koksu
jest o połowę za mało. Do koń­
ca września spłynie go 16,2
tys. ton. W pierwszym rzędzie
dostaną koks szkoły, przed­
szkola, żłobki, szpitale oraz

odbiorcy indywidualni. Będzie
to czysty koks bez żadnej do­
mieszki węgla. Dawniej sto­
sowano (dla urzędów i insty­
tucji) mieszankę 75 proc, ko­
ksu i 25 proc, węgla. Obecnie,
. , r •ł • ■ cenników, w zależności od
Swa zatructo koks Sie-' odbiorc>’ jakości °Pału ?
stwa zatrucia, koks przyazie wieiu mnych czynni-
lany jest odbiorcom tzw. prio- kćw.’grednio za tonę węgla
rytetowym (wymienionym mieszkaniec Krakowa płaci
wcześniej), a węgiel pozosta- 2_22 tys> z}> a tonę koksu

łym- ok. 3 tys. zł. Dużo to, czy ma-

W IV kwartale sytuacja ra-‘ ło? Podobno sumy te nie po-
czej nie ulegnie zmianie. Do- krywają kosztów wydobycia,
stawy węgla będą utrzymy- przeróbki etc., ale dla prze-
wały się na dotychczasowym ciętnego obywatela jest to

poziomie. Koksu otrzymamy niebagatelny wydatek. (bb)

kwareli wrocławskiej artystki stawa poplenerowa „Niena-
Heleny Łozy (10—16). dowa 84” (pirace członków

♦ Barbakan — AKCJA Twórczej Grupy Plastyków
„KRAKÓW” — zespół Labo- Nieprofesjonalnych „Walor”)
ratorium (20). — (14—18).

pując go kulturalnym mo­
delem palenia, czyli pale­
niem w palarniach) to ilość
groźnych dla zdrowia i ży­
cia chorób wywoływanych
paleniem tytoniu zmniejszy­
łaby się co najmniej o po­
łowę. Zadławione dotych­
czas naporem pacjentów
szpitale i placówki lecznic­
twa otwartego, mogłyby
złapać głębszy oddech, czyli
poświęcać choremu więcej
czasu. Palacz w czasie pa­
lenia papierosa wciąga do
płuc przede wszystkim dym
strumienia głównego, zwa­
nego także środkowym. Na­
tomiast osoby niepalące,
które przebywają z nim ra­
zem m. in. w pracy, domu,
autobusie MPK (MŻK), a

także stojące obok niego od
strony nawietrznej w ko­
lejce do sklepu czy kiosku
2 gazetami, wdychają za­

gros chętnych zreflektowało
się, że zima tuż, tuż. Wtedy
składowiska pękają w szwach,
zaczyna się płacz i zgrzytanie
zębów. Przecież można unik­
nąć tego rodzaju scen.

Trzeba również wspomnieć
o obowiązujących cenach. No­
tabene są one piętą Achille­
sa przedsiębiorstwa, które
musi korzystać z przeróżnych

♦ Klub „Malwa” (ul. Do­
brego Pasterza 6) — wysta­
wa pt. „Powstanie Warszaw­
skie w plakacie filmowym”
(16—19).

♦ KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27) — wy-

wierający od 3 do 4 razy
więcej najgroźniejszych tru­
cizn m. in. rakotwórczej
smoły tytoniowej — dym
strumienia bocznego. Po­
nadto nikotynizm bierny
potęguje fakt, że organizm
palacza wchłania zaledwie
10—30 proc, substancji! tok­
sycznych, a resztę wraz z

wydychanym powietrzem
wydala palacz do pomiesz­
czeń osób niepalących.

Palacz, który zmniejsza
zagrożenie zdrowia pale­
niem nigdy nie pali papie­
rosów bez filtrów, niedo­
pałków. na „raty”, rano na

czczo, w czasie jedzenia i
picia. Pali wolno, nie za­
ciągając się dymem, nie
przetrzymuje go w płucach,
a także go nie połyka.
Przerywa palenie w poło­
wie lub najwyżej wypala
2/3 papierosa. Wie, że jeśli
wypali 2 paczki dziennie, to

jako kierowca ryzyko wy­
padku zwiększa 7 razy.
Lek. med. R. Mazurkiewicz

Powyższy tekst ze wzglę­
du na ważkość problemu
drukujemy bez redakcyj­
nych poprawek.

teatry
BAGATELA (ul Karmelicka 6>:

Janus: Korczak: Król Maicluś I —

10.
Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Seks­
misja (poi 1S lat) i filmy krótko­
metr. — 16.15, 19,15 MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5>: Dzięki Bogu już pią­
tek (USA 15 lat) — 16, 18, 20. MŁ.
GWARDIA — STUDYJNE (Lubicz
6): Kanał (poi.) — 16; Tom Horn

(USA 18 lat) — 18, Vlolette 1 Fran-
cols (fr. 18 lat, poi. z film.) — 20.
PASAŻ: Bajki — 12 (poi. b.o .).
Glina czy łajdak (fr. 15 lat) — 10,
13, 15, 17; Miasto kobiet (rwł. 18

lat) — 19. PODWAWELSKIE
([Komandosów 21): Do góry
nogami (pcŁ 12 lat) — 15.30.
ŚWIATOWID — DUŻA SALA

(os. Na Skanpie 7): Tysiąc
miliardów dolarów (fr. 15 lat) —

15.30, 18; Zwolnienie warunkowe

(USA 18 lat — poć. z film.) — 20.30.
ŚWIT — DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Żandarm w No­
wym Jońku (fr. b.o.) — 15;
Seksmisja (poi. 18 lat) oraz

filmy krótkcimetraż. — 16.30,
19.15. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Duch (USA 15 lat)
oraz filmy krótkometr - 15.45;
Ucieczka z Alcatraz (USA 15 lat) .

— 18, 20. 15. WANDA (Waryńskiego
5): Tootsie (USA 15 lat) - 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA (Stradom 15):
Poszukiwacze zaginionej arki (USA
12 lat) i filmy krótkometr aż. —15.30,
18; Ucieczka z Nowego Jorku (USA
18 lat) i filmy krótlkomeitraż.
— 20.30. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia li): Przygody Alibaby i 40 roz­
bójników (radź, b.o.) — 9.45, Aka­
demia pana Kleksa I i II cz. (poi.
b.o.) — 12.15; Król Cyganów
(USA 18 lat — poż. z film.)
— 15.45; Szpital Britannla

(ang. 18 lat) — 18, 20.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Wypadek na

placu Chirgin (irum. 15 lat) — 16;
Wzgórza Zelengcry (jug. 18 lat) —

poż. z film.) — 18; Dreszcze (poi.
16 lat) — 20.

GD OW — Promyk: Jak rozpętałem
II wojnę światową cz. I (poi. b.o.).
KRZESZOWICE — Nowości! So­
ból i panna (poL 15 lat) MYŚLE­
NICE — Wisła: Zemsta różowej
pantery (ang. 12 lat) — poż. z

film.). NIEPOŁOMICE — Bajka:
Głowy pełne gwiazd (poi 15 lat).
SKAWINA — Piast: Wspomnienia
ze starego Pekinu (chdn 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Haracz szare­
go dnia (poi. 15 lat). WIELICZKA
— Górnik: Imperium namiętności
(jap. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy"^
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU;

KOMNATY (02-117). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15) MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa „Wawel za­
giniony” (LO-15). GROBY KRO-
LEWSKIE l DZWON ZYGMUNTA
(9-15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (00—15.30) MU­
ZEUM W I LENINA (Topolowa 5)
Wystawy: „Lenin w Polsce”,
„Współpraca polsko-radziecka.
Tradycje - dorobek perspekty
wy” (9—17, wist. wol.). DOM LE­
NINA (Kr Jadwigi 41) Wystawy
- „Mieszkanie Lenina” „Rewolu­
cyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej", „Miejsce ze-

slań i emigracji politycznej
Lenina” (9—15, wst. wol.) MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17) Współczesna fauna

polska (10—,13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica

3): Wystawy: „Polska kultu­
ra ludowa". „Dzieła 1 twórcy
w 40 - leciu ' PRL” (10—15).
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 35): Wy­
stawa „Z dziejów 1 kult Krako­
wa” oraz prezentacja medali da­
rowanych przez Jana Pawła I!

(9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

„Kraków stary I nowy” (pokon-
kurs. wystawa malarstwa (niecz.).
WIEŻA RATUSZOWA: (9—15)
JANA 12: Wystawa zegarów &1—

18). POMORSKA 2: Wystawa —

„Męczeństwo 1 walka Pola­
ków w latach 1939—1945” (9—15).
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24)
Wystawa „Z dziejów kultury Zy
dów” (9—15). MUZ. ARCHEOLO­
GICZNE (Poselska 3) Wystawy
„Starożytność i średniowiecze Ma­
łopolski". „Pradzieje Nowej Huty’
„Mumie egipskie w świetle pro­
mieni X” „Vletorl» Wiedeń
ska” (miecz,). PODZIEMIA KO­
ŚCIOŁA SW. WOJCIECHA
(Rynek Gł.): Wystawa „Dzie­
je Rynku krakowskiego” (9—
13). APTEKA „POD ORŁEM”

(pd. Bohaterów Getta 18): Mu­
zeum Pamięci Narodowej (10—14).
GALERIA KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 3): „Kolekcja Grupy
Krakowskiej” (pokaz IV): (11—17)
RWA (pl Szczepański 3a); (nlecz.)
GALERIA „ARKADY" (pl
Szczepański 3a): (nlecz.). GALE
RIA PLASTYKA (plac Szcze-‘

pański I). Wystawa malarstwa

grafiki rzeźby oraz aztukl użyt
kowej (10—18) MUZ. NARODO
WE (Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.). MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9): (10—16). KAMIE­
NICA SZOŁAYSKICH (pl Szcze

pański 9): Galeria pols. sztuki do
1764 r. (10—16). ZBIORY CZARTO­
RYSKICH (Jana 19): (niecz,). MUZ.

MŁODEJ POLSKI „RYDLOWKA*
(Tetmajera 28) Wyst „Folklor wsi

podkrakowskiej" (nlecz.) MU­
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO
NAUTYK1 fal Planu 6-

letniego 17): (19—14) SALON
WYSTAWOWY (Nowa Huta, al.
Róż 3): (10—17). KLUB MPiK (Ma­
ty Rynek 4): CZYTELNIA

Wyst mai R GoUńskiego (10—20).
GALERIA: Wystawa „Plakat kul­
turalny” (z okazji 40-lecia PRL):
(11—18). KLUB MPiK (No­
wa Huta, plac Centralny).
CZYTELNIA: (10—20) GALERIA:

(10—20). KOPALNIA SOLI (Wielicz­
ka) (8—17). MUZEUM ZUP KRA­
KOWSKICH (Wieliczka)): (8—17).

MYŚLENICE - MUZ. REG1O-
NALNF (Sobieskiego 3): Wystawa
„Myślenickie placówki kulturalne
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SIERPNIA

Cezarego
jutro
Filipa

w 40-leciu PRL” (10—15, 16—18).
MDK (Świerczewskiego 14); Wyst
malarstwa Haliny Cieślińskiej-
Brzeskiej (8-211, MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja la); Wy­
stawa rzemiosła artystycznego z

rejonu Myślenic (10—14, 15—17).

CHIRURGII DZIEC,: ul. Prądni­
cka 35, CHIRURGICZNY, LA-

RYNGOLOGICZNY, UROLOGICZ­
NY, OKULISTYCZNY: ul Wroc­
ławska 1.

pogotowie +

Krakowskie Pogotowie Ratunfeo
we. Łazarza 14, tel 999. zachoro
wanla t przewozy, tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99. Prokoclm (Tell
gl 6) - tel 55-59-99 (Lotnisko Ba

lice) - tel 11-19 99 Nowa Huta
- tel 44-49-99 Krowodrza (Piasto
wska) - tel 33-39-99 Krzeszowice
tel. 99. Jerzmanowice, tel 48. Pro

szowicę. tel 9 Myślenice tel 999
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
tel dla mieszkańców 999.' tel

miejski 761-444 Wieliczka, tel
22-33-54 i 9 Niepołomice tel. alar­
mowy 198. tel miejski 210-209

Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy
jęó wszystkich szpitali według re­
jonizacji •

INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11-07-65 (czynna 8 15)

Dyżury nocne pełnią apteki:

Rynek Gl 42 Długa 88 Kozłó­
wek (pawilon). Krakowska 1,
Pstrowskiego 27, Kazimieza Wiel­
kiego 117. Nowa Huta — cs Cen­
trum A, bl. 4, os Centrum C. bl. 6

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
SKAWINA (Słowackiego 5)
PROSZOWICE (1 Maja 81)
Nocne dyżury pełnią apteki wi

Krzeszowicach Niepołomicach
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy­
cach. Gdowie, Skale 1 Słomnikach

PROGRAM 1

na fali 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00. 5.00. 6.00,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00,11.00,12,05.
14.00. 16.00, 18.00, 19.00, 20.00.
22.00. 23.00.

4.03 Poranne sygn. z Katowic.
5.05 Pocanne rozmait. roto. 5.25

Więcej, lepiej, nowocz. 5.30—9.00
Poranne sygn. 9.00—111.57 Lato z

Radiem, 11.57 Kom o st. wód 12.30
Muz. folklorem malow 12.45 Roln.
kwadr. 13.00 Komunikaty 13.10 Ra­
dio Kierowców 13.20 Śpiewa Sofia
Rotaru. 13.30 Stara 1 nowa muz.

wojsk. 14.05—15.55 Mag muzyczny
„Rytm” 15.35 Radio Kierowców.
16.05 Problem dnia. 16.15 Bank

przebojów. 17.00 Muz. 1 aktualn.
17.25 Kron. muz wspomnień. 18.05

Gorący temat 18.15 Nowości nie

tylko z płyt 19.20 Mlnl-recital. 19.30
Radio dzieciom 20.05 W kilku tak­
tach, w kilku słowach 20.10 Konc.

życzeń 20.35 Komunikaty Totallz.

Sport. 20.40 Opow. I. Bashevisa

Singera. 20.50 Jazz w pigułce. 21.00

Komunikaty 21.05 Kron sport.
21.13 Encyklopedia wielkich gło­
sów. 22.25 Pogwarki o pios. 23.10

Panor, świata. 23.25 Dla tych co

nie lubią rocka.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY - teł 22-25-66. 22 31 38 (15 30-

22)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł 27) tel 22-32-65

(13-17)
POMOC DROGOWA PZMot. (a)

Planu 6 letniego 154) tel 44-17-60
l tel 44-16-32 (7 -22), ul Kawiory
1 - tel 37-55-75 (7 -22)

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT* <al Pokoju 811
tel 48-00-84 (6 -22).

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 27) (9 -19)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANOWI 34-02-43; 34-02-44,
wewn. 13 1 20 (8—19)

2EGLUGA KRAKOWSKA - tel
22-62-55. 22-18-60 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan): 9
11. 13. 13. 17

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro­
dowiska) - nr 21-33-64 (7 -20)

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16-22)

PROGRAM II

stereo 1 aud. Rozgł. PR w Kra­
kowie. UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00 8.00, 13.00,
17.00, 21.10, 0.50.

6.05—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień 7.45 „Błękitny młote­
czek”. 8.05 Naszym zdaniem. 8.10

Przeboje non stop 8.30 Poranna
seren. 9.00 J Iwaszkiewicz: „Po­
dróże do Polski" 9.20 Twórcy pios.
40-lecła. 9.50 A. MacLean: „Atha-

haska". 10.00 Oodz. melomana, il.Oł

Zawsze po jedenastej. 11.10 Waka­
cje w stereo. 12.00 Chór „Missa
Flamenca”. 12.25 W stronę Jazzu.
13.03—13.20 Kraków na anteniei
13.20 Z malow skrzyni. 13.30'Album

operowy — Mario Lanza. 14.00 A.
MacLean: „Athabaska" 14.10 Wa­
kacje w stereo. 15.00 Pamiętniki ł

wspomn. 15.10 Ze skarbnicy pleśni
polskiej. 13.80 Folklor na mapie
świata — Rumunia 13.55 Mlnlat.
liter. 16.00 Wielkie dzieła, wielcy
wykonawcy. 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.30
Klub stereo. 19.30 Wieczór w Fllh.
20.53 Wlecz, refleksje. 21.00 Mi­
strzowie ballady 21.30—1.00 Litera­
tura 1 muz 21.30 Nagr wlecz. 21.35
Powiastki ’ filozof. K.50 Claude De-

bussy — „La plus que lente”. 21.59
Powiastki filozof 22.10 Słuchajmy
razem. 23 00 J. Iwaszkiewicz: „Po­
dróże do Polski” 23.20 Interpret.
muz. dawnej. 24.00 Country po
północy, 0.43 Mlnlat. liter.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHt

0.00—9.20 Zaprasz do Trójki, ł,
8, 9, 12, 15, 16, 17. 18 - Serwie

Trójki. 7.30 Pollt dla wszystkich.
8.30 A Silitos: „Gawędziarz” —

ode 4 (powt.). 9,20 Mała por. muz.

10 00 Herbatka przy samowarze,
10.30 Jazzowe wakacje. 11.00 Pro­
sto z kraju 11.20 Muz Interklub.
11.50 Gabriel O Marąuez: „Kroni­
ka zapowiedzianych śmierci” —

ode. 2 (powt.). 12.05 W tonacji Trój­
ki. 13.00 „Gawędziarz” (ode. 3).
13.10 Powt z rozr 14.00 Lato w

Fllh. 15.03 Reggae - pieśni wę­
drowców. 15.45 Sylwetki 16.00—
19.00 Zaprasz do Trójki. 17.30 Pollt.
dla wszystkich 18.05 Inf sport.
19.00 „Młodego warszawiaka zapi­
ski z urodzin” — ode 0 (wyd.
dżw.) 19 30 Trochę swinga. 19.50

„Kronika zapowiedzianych śmier­
ci” (ode 3). 20 00 Studio nagrań.
20.45 Klub Trójki: UFO - zagadka
współczesności 2100 Trzy kwadr,
jazzu 21.45 Klub Trójki (cz. 2).
22.05 24 godz w 10 min i inf. sport.
22.15 W kręgu ballady: Nana Mou-
skourl 22.45 „Poeta i wojna” (cz.
II) 23.00 Zaprasz. do Trójki 23.50

„Kompleks Portney’a” (ode. 12).

PROGRAM IV

na UKF 67 67 MHz: na fali «r.

219 m. czyli 1368 KHz orazdod.
na fali dl 1500 m

BZIFNN1KI: 7.00. 12.05.16.00,
19.30. 23.50.

7 06 Kalend, radiowy 7.10 Mię­
dzy nami 7.40 Jęz. franc 7.55 Muz.

suplement 0.10 Sygn. świata 0.30
Ulubione mel operetk 8.50 Ak-.
tualności. 9.05 Dla dzieci - Śpie­
wnik 40-lecia 9.35 U przyjaciół
10.00 Halo, wakacje 11.00 Zwierzę­
ta znane 1 nieznane 11 15 Karna­
wał zwierząt 1'1 30 Płytowe kolek­
cje. 12.10 Spotk. z reportażem 12.30
Radio Mośkwa. 13.00 W poetyckim
nastroju 13.30 Rozgł Harc 14.45—
10.00 Blok aud dla młod słuch.
16.05 Leksykon pios krajów socja­
listycznych. 16.35 Widnokrąg. 17.03

Muzykowanie kamer 18 00 Mag. —

Moje hobby. 18 20 Muz hobby.
18.40 Studio „Ekspertów” 19.40 Ro­
dzina na świecie 20 10 Gra James
Galway. 20 20 -22.00 Wiecz muz. i

myśli. 22.00 Interpret Chopin. 22.50

Lektury czwórki. 23 00 Człowiek i
nauka 23 20 Muzykoterapla 23.55
Kalendarz radiowy

■PROGRAM
PROGRAM I

9.00 „Krąg” — magazyn
harcerzy

9.40 Kino teleferii „Pan Sa­
mochodzik i Templariusze” —

„Tajemnica Bahometa”
10.30 Film dla II zmiany

„Zerwane cumy” polski film
fab

12.30 „Czas reformy” — O
drobnej wytwórczości

15.45 Program dnia
15.50 Studio Sport: relacja x

Międzynarodowych Zawodów
Przyjaźni — boks z Kuby

16.55 Od melodii do melodii
17.10 Losowanie Express-

Lotka i Małego Lotka
17.20 DT - Wiadomości
17.30 „Hyperion” rumuński

film fantast.-naukowy
19.00 Dobranoc „Pomysłowy

Dobromir”
19.10 Dwa filmy prod. rum.

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Zerwane cumy” pols­

ki dramat psych.
21.40 DT — Komentarze
21.55 Żniwa 84
22.05 Studio Sport: relacja x

Międzynarodowych. Zawo­
dów Przyjaźni — piłka ręcz­
na kobiet (Czechosłowacja)
oraz relacja z zawodów w Mo­
skwie

23.15 DT — 24 godziny
PROGRAM II

17.20 Program dnia
17.25 Język angielski (30)
17.55 Język rosyjski (30)
18.30 KRONIKA (Kr)
19.00 „Śpiewnik domowy”
19.20 Przeboje „Dwójki” na

lato
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Z dymkiem cygara”
20.15 „Tam, gdzie pieprz

rośnie” — „Między nami,
mężczyznami" — reportaże z

Ameryki Łacińskiej
21.15 DT - Wydarzenia te­

lefon „Dwójki”
21.30 Gość letniego studia

„Dwójki” — Bohdan S.moleń
21.45 „Szansa” — telefony
22.15 „07 zgłoś się” —

„Rozkład jazdy” — polski film
fab.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzialno­
ści.


